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Załoga „Stomila 

ku czci 
Święta Pracy

Zbliża się dzień 1 Maja. W 
całej Wielkopolsce, trwają in­
tensywne przygotowania do 
obchodów Święta Klasy Ro­
botniczej, która czynem pro­
dukcyjnym wita ten dzień. W 
zakładach pracy rozpoczęły 
się uroczyste akademie.

Wczoraj w sali Domu Kul­
tury ZPG „Stomil” zgroma­
dzili się przedstawiciele zało­
gi. Przy stole prezydialnym 
zajęli miejsca przedstawiciele 
władz partyjnych i związko­
wych, dyrekcji zakładu. Refe­
rat okolicznościowy wygłosił 
I sekretarz KZ PZPR — K. 
Kubiak. Po omówieniu ogólnej 
sytuacji mówca wskazał na to, 
że dowodem wzrostu aktyw­
ności politycznej i społecznej 
narodu oraz pełnego poparcia 
dla polityki naszej partii są 
czyny produkcyjne i społeczne. 
W „Stomilu” ich wartość wy­
nosi 20 316 tys. zł. Do chwili 
obecniej zrealizowano już trze 
cią część zobowiązań. Wszyst­
ko wskazuje na to, że do V 
Zjazdu partii czyny zostaną 
wykonane i przekroczone. To 
będzie najlepszym dowodem 
patriotyzmu.

Następnie naczelny dyrektor 
ZPG „Stomil” T. Gorączniak 
wręczył 60 pracownikom dy­
plomy uznania oraz nagrody 
pieniężne za osiągnięcia w pra­
cy zawodowej i społecznej.

Część artystyczna w wyko­
naniu artystów Operetki oraz 
Estrady zakończyła 1-majową 
akademię, (jk)
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Sukcesy patriotów południowowietnamskich
Nadal barbarzyńskie naloty USA na DRW

Wietnamska Agencja Informacyjna VNA podaje, że od­
dział powstańców południowowietnamskich ostrzelał w śro 
dę obóz wojsk amerykańskich w prowincji Thua Thien eli­
minując z walki ponad 150 żołnierzy USA. Zniszczono także 
4 działa.

wę jako miejsce rokowań USA 
— DRW. Dziennik podkreśla.
że stolica 
wnić obu 
warunki

Polski może zape- 
stronom niezbędne 

techniczne, przede

Dalszy krok w rozwoju 
Wielkopolski

WRN oceniła wykonanie planu 

i budżetu za rok 1967

Ocena realizacji planu gospodarczego i budżetu wojewódz­
twa poznańskiego za rok 1967 była przedmiotem obrad wczo 
rajszej sesji WRN. Podstawą tej oceny były materiały spra­
wozdawcze Wojewódzkiej Komisji Planowania Gospodar­
czego, uwagi i wnioski pokontrolne Delegatury Najwyższej 
Izby Kontroli, referat przewodniczącego WKPG Andrzeja Sli 
wińskiego oraz uwagi zgłoszone przez Komisję Planu Gospo­
darczego Budżetu i Finansów. Całość tych materiałów stano 
wi wszechstronny przegląd osiągnięć i niedomagań działalno­

ści gospodarczej władz wojewódzkich.

Jednostki sił wyzwoleń­
czych, działające w tej prowin 
cji w dniach od 19 do 23 kwie 
tnia zabiły bądź raniły ponad 
650 żołnierzy i oficerów prze­
ciwnika oraz zniszczyły bądź 
uszkodziły 41 wrogich samolo­
tów.

W prowincji Lo Ngan siły 
wyzwoleńcze w dniach od 18 
do 20 kwietnia przeprowadziły 
szereg operacji przeciwko woj 
skom amerykańskich interwen

tów i ich sojuszników. Prze­
ciwnik stracił ponad 700 ludzi 
w zabitych i rannych oraz 2 
helikoptery. W prowincji Bień 
Hoa oddział sił wyzwoleń­
czych zaatakował 17 kwietnia 
cztery bataliony przeciwnika i 
wyeliminował z walki ponad 
100 wrogich żołnierzy. Spalo­
no także 2 amerykańskie czół 
gi-

W delcie Mekongu bombow 
ce strategiczne „B-52” atako-

wszystkim łączność z ich stoli­
cami. W Warszawie istnieją 
także ambasady obu krajów.

Jeden z czołowych komen­
tatorów paryskiego dziennika 
„Le Monde”, A. Fontaine, pi- 
sze: „o ile wiemy Ameryka­
nie zawiadomili drogą półurzę 
dową, że skłonni byliby za­
akceptować Paryż jako miej­
sce rokowań z DRW”. (PAP)

Plan na rek 1967 zakładał 
dalszy rozwój ekonomiczny i 
społeczny Wielkopolski po­
przez rozwój sił wytwórczych 
oraz poprawę warunków so­
cjalno-bytowych ludności. Na 
kłady inwestycyjne wynosiły 
8 696 min zł, z czego w planie 
terenowym — 4 301 min zł. Sa 
me tylko inwestycje przemy­
słowe pochłonęły 3 587 min zł. 
Największy w tym udział mia 
ły: górnictwo i energetyka — 
47,3 proc., przemysł ciężki — 
10,5 proc.

W roku 1967 przekazano do 
eksploatacji: Fabrykę Mate­
riałów i Wyrobów Ściernych w 
Kole, dwa turbozespoły o mo­
cy 400 MW w Elektrowni „Pą 
tńów”, 1 turbozespół o mocy

125 MW Elektrowni „Ada­
mów”; osiągnięto planowany 
wzrost zdolności produkcyjnej 
Kopalni „Kazimierz” (3 600 000 
ton rocznie); oddano też do u- 
źytku elewatory w Kole i w 
Kościanie.

Przemysł centralny Wielko­
polski dał produkcje wartości 
28 mld zł. zaś terenowy 9 mld 
249 min zł. Szczególnie wyso­
ką dynamikę osiągnął prze­
mysł ciężki, dzięki uruchomie-
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Podziękowanie

w

Na posiedzeniu dokonano 
oceny działalności ochotniczych 
hufców pracy ZMS i ZMW o- 
raz perspektywy ich rozwoju. 
Omówiono także przygotowa-

Grupa żołnierzy armii wyzwoleń­
czej z Nam Bo po zwycięskiej 
potyczce z wrogiem zapoznaje 
miejscowych partyzantów z no­

wymi rodzajami broni.
Fot. — CAF — VNA

0 sorawach młodzieży
Posiedzenia dwóch Komisji: KC P2PH i NK ZSL |

Pod przewodnictwem członka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR Ryszarda Strzeleckiego obradowała w czwar­
tek Komisja KC PZPR d/s Młodzieży.

I sekretarz K# PZPR 
na spotkanie 

i naukowcami UAM

za życzenia
Wszystkim organizacjom, 

instytucjom i osobom pry­
watnym składam serdecz­
ne podziękowanie za nade­
słane życzenia z okazji 
imienin i urodzin.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

Listy uwierzytelniające 
ambasadorów 
KRL-D i Włoch

Młodzież — Ojczyźnie
Odpowiedź wielkopolskich ZMS-owców

Do stołu podchodzą kolejno delegacje ze wszystkich po­
wiatów i dzielnic. Składają krótkie meldunki sekretarzowi 
ZG ZMS Janowi Majowi i członkom prezydium ZW ZMS 
z przewodniczącym Janem Pawlakiem. Po odejściu każdej 
delegacji na stole pozostaje gruba księga. W księgach tych 
spisano zobowiązania kół, organizacji zakładowych i szkol­
nych ZMS oraz młodzieży niezorganizowanej — zobowiąza­
nia podjęte w sztafecie „Młodzież Wielkopolski — Ojczyź­
nie”.
Sztafetę 

Krajowym 
uczczenia

ogłoszono po IV 
Zjeździe ZMS dla 
V Zjazdu PZPR.

Wczoraj, tuż przed świętem 1 
Maja, zakończono w Pałacu 
Działyńskich pierwszy etap. 
Niektóre delegacje do meldun­
ków o podjęciu zobowiązań 
dodawały informacje o częścio 
wej ich realizacji.

Do sztafety przystąpiło 75 
tys. młodzieży zrzeszonej w 
2800 kołach ZMS oraz 20 tys.

wa 29 obiektów sportowych, 
ogródków jordanowskich, dróg 
dojazdowych, amfiteatru w 
Parku Przyjaźni na poznań­
skiej Cytadeli).

Wiele uwagi zwrócono na 
oszczędności materiałowe: go- 
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wały cele leżące o 20 km na 
północny wschód od Can Tho. 
AFP donosi, że w środę po po 
łudniu w prowincji Bień Hoa 
powstańcy zniszczyli amery­
kański okręt wojenny.

W środę Amerykanie konty­
nuowali barbarzyńskie naloty 
na południowe rejony Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu. Atakowano szlaki komu­
nikacyjne leżące miedzy 19 
równoleżnikiem a strefą zde- 
militaryzowaną.

*
Rzecznik departamentu sta­

nu USA, McKloskey oznajmił 
w czwartek ponownie, iż nie

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Marszałek Polski Marian 
Spychalski przyjął 25 bm. na 
audiencji w Belwederze am­
basadora nadzwyczajnego i peł 
nomocnego Koreańskiej Repu 
bliki Ludowo - Demokratycz­
nej w Polsce Kwon Bong Rion- 
ga, który złożył listy uwierzy­
telniające.

Tego samego dnia M.‘ Spy­
chalski przyjął na audencji w 
Belwederze ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Republiki Włoskiej w Polsce 
dr Manlio Castronuovo, który 
złożył listy uwierzytelniające.

W obu uroczystościach brał 
udział wiceminister spraw za­
granicznych — Z. Wolniak.

PAP

niezorganizowanej. Swoją
służbę dla Ojczyzny pojęli bar 
dzo szeroko — zgłosili liczne 
czyny produkcyjne o łącznej 
Wartości 9 milionów zł, prace 
na rzecz najbliższego środowis 
ka i miasta, różnorodne cenne 
akcje. Zobowiązania dotyczą­
ce dodatkowej produkcji naj­
lepiej zilustrować szeregiem 
wybranych liczb. 100 ton płyt 
pilśniowych, tona kwasu mle­
kowego, 20 tys. sztuk cegły 
klinkierowej, 10 ciągników ty 
pu „Jaremka”, 2250 ton soli 
kamiennej. W tym szeregu 
znajduje się również produk­
cja narzędzi chirurgicznych 
mebli, zabawek i poijiocy na­
ukowych na eksport, części za 
miennych, elementów budowla 
nych i inne.

Na pracę dla szkół i fabryk 
młodzież przeznacza 380 000 
godzin (porządki, dekoracje 
naprawa dróg i placów, pielęe 
nacja zieleni), dla swoich 
miast — 420 000 godzin (budo-

osiągnięto dotychczas 
porozumienia co do 
miejsca wstępnych 
między USA a DRW.

Norweski dziennik

żadnego 
wyboru 
rozmów
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Obrady ONZ
Nowym Jorku rozpoczęły się

.Arbei-
derbladet” domaga się w arty 
kule wstępnym, by Waszyn­
gton zaakceptował Warsza-

w

Przedstawiciel KWN Wietnamu Południowego 
z wizytą w województwie poznańskim

obrady drugiej części XXII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. Po­
rządek dzienny obejmuje trzy 
punkty: zatwierdzenie projektu 
traktatu o nierozprzestrzenianiu 
broni Jądrowej, problem Afryki 
południowo-zachodniej oraz sytua 
cję na Bliskim Wschodzie.

Wielki wiec w Gnieźnie

Na zaproszenie Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu przebywał wczoraj w Wielkopolsce — stały przed­
stawiciel Komitetu Wyzwolenia Narodowego Wietnamu Po­
łudniowego w Polsce Tran Van Tu.
Gość nasz spotkał się w Po­

znaniu z przewodniczącym 
Prezydium WRN — Francisz­
kiem Szczerbalem, a w godzi­
nach popołudniowych ucze­
stniczył w Gnieźnie w wiel­
kiej manifestacji społeczeń­
stwa miasta i powiatu.

Podczas spotkania z prze­
wodniczącym Prezydium WRN 
Franciszkiem Szczerbalem, 
Tran Van Tu wyraził wdzięcz­
ność za ciepłe przyjęcie i prze 
kazał mieszkańcom Wielkopol­
ski podziękowanie za ich po­
moc i poparcie dla narodu 
wietnamskiego. Zapewnił on 
także, iż naród wietnamski

Jak podaje PIHM — 26 bm. za­
chmurzenie bedzie na ogół umiar­
kowane. Temperatura w granicach 
od 15 do 20 stoonl. Raczej bez opa 
dów. Wiatrv słabe i umiarkowane 
z kierunków północno-zachodnich.

wysoko sobie
I pomoc. (Ij)

Wczoraj w 
południowych 
Bohaterów

ceni tę przyjaźń

godzinach 
na Placu 

Stalingradu

po- 
im.

w
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Korzystne warunki
Prasa radziecka uważa, że pod­

pisanie układu o ratowaniu kos­
monautów przyczyni sie do szyb­
szego rozwoju badań nad opano­
waniem przestrzeni kosmicznej i 
przyspieszy realizację opracowa­
nych w tej dziedzinie programów.

Najemnicy w Brukseli
Na jednym z lotnisk wojsko­

wych w Brukseli wylądowała pier 
wszą grupa białych najemników 
internowanych w Rwandzie, a któ 
rzy wsławili się krwawą rzezią 
ludności kongijskiej.

Roszczenia terytorialne
Jeden z działaczy neohitlerow- 

skiej partii NPD były pisarz hitle 
rowski Pleyer wysunął roszczenia 
terytorialne pod adresem Polski, 
Czechosłowacji i Związku Radzie 
kiego.

Odrzucony wniosek
Francuskie Zgromadzenie Naro­

dowe odrzuciło złożony przez opo­
zycje lewicową wniosek w sprawie 
votum nieufności dla rządu w 
związku z polityka w dziedzinie in 
formacji. Za wnioskiem padło 236 
głosów, a do jego przyjęcia nie­
zbędne były 244 głosy.

nia do IV Zjazdu Związku Har 
cerstwa Polskiego, który odbę­
dzie się w październiku br.

W posiedzeniu uczestniczył 
sekretarz KC Witold Jarosiń­
ski.

Uczestnicy posiedzenia pozy 
tywnie ocenili 10-letnią dzia­
łalność Ochotniczych Hufców 
Pracy ZMS i ZMW. Ochotni­
cze Hufce Pracy są obecnie 
wainą formą działania orga­
nizacji młodzieżowych i obej­
mują swym zasięgiem 700 tys. 
młodzieży w ciągu roku. Po­
dejmują one zadania dykto­
wane potrzebami młodzieży i 
gospodarki narodowej*.

W czwartek Komisja Nauki 
NK ZSL obradowała nad spra­
wą zmiany zasad rekrutacji 
kandydatów na pierwszy rok 
studiów. W obradach uczestni­
czył sekretarz NK ZSL — Ka­
zimierz Banach,

Uczestnicy obrad stwierdzi­
li, że niski udział młodzieży 
chłopskiej w szkołach wyż­
szych jest niekorzystny z pun­
ktu widzenia interesu społecz­
nego i potrzeb gospodarki na­
rodowej. Istnieje więc koniecz 
ność zwiększenia udziału mło­
dzieży pochodzenia chłopskie­
go w studiach medycznych, po 
litechnicznych, ekonomicznych 
a także rolniczych. Na uwagę 
zasługuje fakt, że właśnie w 
największych ośrodkach akade 
mickich takich jak Warszawa, 
Kraków, Poznań, procent 
młodzieży wiejskiej jest nawet 
mniejszy od przeciętnego w 
kraju.

W tej sytuacji Komisja Nau­
ki NK ZSL wysunęła szereg 
postulatów pod adresem Mi­
nisterstwa Oświaty i Szkolnic­
twa Wyższego, które opracowu 
je obecnie zmiany systemu re­
krutacji młodzieży na pierw­
szy rok studiów. (PAP)

Feliks Pisula 
wiceprezesem NIK
Rada Państwa powołała Fe­

liksa Pisulę na stanowisko 
wiceprezesa Najwyższej Izby 
Kontroli.

Feliks Pisula urodził się w 1908 
roku w Kątach, pow. Opoczno, w 
rodzinie chłopskiej. Ukończył wyż­
sze studia rolnicze. Przed wojną 
pracował w szkolnictwie i spół­
dzielczości rolniczej. W okresie 
okupacji walczył w Batalionach 
Chłopskich. Po wyzwoleniu pod­
jął prace w Ministerstwie Rolnic-
twa a od 1957 r. był 
przemysłu spożywczego

Jest posłem na Sejm i 
Prezydium Naczelnego

ministrem 
i skupu, 
członkiem 
Komitetu

Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego. (PAP)

W sali XVII Collegium Mi­
nus w Poznaniu odbyło się 
wczoraj spotkanie I sekreta­
rza Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR — Jana Szydlaka z wła­
dzami Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza, pracownika­
mi naukowymi tej uczelni oraz 
przedstawicielami aktywu stu 
denckiego.

Jan Szydlak w obszernym, 
blisko dwugodzinnym wystą­
pieniu poruszył najważniejsze 
problemy aktualnej sytuacji 
gospodarczej i politycznej kra-
jowej 
także 
blem 
nej,

i międzynarodowej, a 
takie sprawy, jak- pro- 
demokracji socjalistycz- 
swobód obywatelskich,

zwiększenia roli i zadań nie 
tylko samych pracowników 
naukowych, ale i samorządu 
studenckiego. Gość najwięk­
szej poznańskiej uczelni odpo­
wiadał również wyczerpująco 
na liczne pytania zebranych.

(ad)

W Koninie 
VIII Koncert

po
WieUarprface

Tym razem zapraszają 
nas pracownicy Huty Alu­
minium w Koninie. Weź- 
miemy udział w uroczystej 
akademii zorganizowanej z 
okazji Święta 1 Majowego. 
W ten sposób nasz VIII 
Koncert z cyklu „Z żołnier­
ską piosenką po Wielkopol 
sce” organizowanego przez 
redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego” i Wojewódzką Ko­
misję Związków Zawodo­
wych otrzyma wyjątkową, 
świąteczną oprawę. Pod­
kreśla to jeszcze fakt, że 
odbędzie się on w pięknej 
nowo zbudowanej sali wi­
dowiskowej Powiatowego 
Domu Kultury w Koninie.

Wykonawcy koncertu Zes 
Pół kameralny „Szpaki” 
pod dyrekcją Wiesława Ki- 
sera przygotowuje z tej o- 
kazji nowy program. Zło­
żą się na niego piosenki żoł 
nierskie od czasów kościusz 
kowskich aż do naszych dni 
oraz pieśni naszych sąsia­
dów.
• Redakcja przygotowuje 
duiz „Czy znasz Ludowe 
Wojsko Polskie?” Dla jego 
uczestników przygotowano 
cenne nagrody.



Przeliczanie rent zakończone
Ofiarność pracowników ZUS

Oddziały ZUS w całym kraju zakończyły prace przy prze­
liczaniu rent wypłacanych przed 1 stycznia br. Ostatnia
grupa rencistów — około 250 tys. osób otrzymała 
zgodnie ze zobowiązaniem ZUS, nowe, podwyższone 
tury i renty.

25 bm. 
emery-

Warto przypomnieć, że reali 
zacja reformy rentowej trwała 
pcnad 3 miesiące. W tym o- 
kresie przeliczono i wypłaco­
no około 1800 tys. rent. Dzięki 
dobrze przygotowanej i zorga­
nizowanej pracy oraz ofiarno-

Sztafety 
Szlakami Zwycięstw
Sztafeta zdążająca „Szla­

kiem I Armii Wojska Polskie­
go” przebyła w czwartek e- 
tap z Sochaczewa do Wyszo­
grodu. Trasa biegła przez te­
reny walk Armii Poznań we 
wrześniu 1939 r.

Trasa IV etapu Szlakiem 
Zwycięstwa Armii Radzieckiej 
i jednostek czechosłowackich 
na Ziemi Krakowskiej prowa­
dziła z Rabki do Jordanowa 
przez tereny, upamiętnione bo 
haterstwem ludności w walce 
z najeźdźcą hitlerowskim.

Sztafeta zmierzająca Szla­
kiem Walk Drugiej Armii WP 
przybyła 25 bm. do Włoszczo­
wej, gdzie została niezwykle 
serdecznie powitana przez 
mieszkańców miasta i powia­
tu. W mieście odbył się wiec.

25 bm. sztafeta zmierzająca 
Szlakiem Walk Armii Radzie­
ckiej i jednostek Ludowego 
WP dotarła do Olsztyna.

Wielką patriotyczną manife­
stację mieszkańców Olsztyna 
w czasie której dali oni wyraz 
solidarności z polityką partii 
i władzy ludowej zakończyło 
odczytanie apelu OK FJN.

PAP

Dwa „Kosmosy** 
217 i 218

Jak podaje Agencja TASS, 
24 kwietnia wystrzelono w 
ZSRR sztucznego satelitę Zie­
mi „Kosmos-217”, a 25 bm. 
wprowadzono na orbitę „Kos- 
mos-218”. (PAP)

V Zjazd PZPR
Dokończenie ze str. 1 

spodarka nasza powinna dzię­
ki zobowiązaniom ZMS-owców 
zyskać m. in. 3 tony wyrobów 
hutniczych, 2 000 ton węgla, 
45 ton stali, 10 ton metali ko­
lorowych, 115 ton oleju napę­
dowego.

Zadeklarowano 170 000 zł na 
budowę Centrum Zdrowia 
Dziecka, pewne sumy na po­
moc dla Wietnamu, 150 litrów 
krwi do zakładowych „ban­
ków”.'50 zakładów i 24 szkoły 
przystąpią do Turnieju Mło­
dych Mistrzów Techniki, chęć 
pracy w OHP wyraziło 10 000 
osób. 480 brygad zamierza u- 
zyskać tytuły BPS, 25 mło­
dych ubiega się o tytuł Przo­
downika Pracy Socjalistycz­
nej.

Jan Pawlak dziękując ze­
branemu aktywowi za pełną 
zaangażowania postawę wy­
mienił liczbę 5 500 osób, które 
w ciągu minionych czterech 
miesięcy br. wstąpiły do ZMS. 
W tej liczbie znąlazła się du­
ża grupa studentów, którzy 
zdali egzamin polityczny w 
marcu. Organizacja rekomen­
dowała w tym czasie 800 swo 
ich członków w szeregi partii

Na koniec wczorajszego spot 
kania sekretarz ZG ZMS Jan 
Maj poinformował zebranych 
o problematyce II plenum Za­
rządu Głównego, (wb)

Zgon
Tadeusza Bocheńskiego

W Warszawie zmarł Tadeusz 
Bocheński, zasłużony spiker 
Polskiego Radia. Jego głos 
przez wiele lat rozbrzmiewał 
na antenie wiążąc się ściśle z 
historią polskiej radiofonii. 
Sprawy radia były pasją cya- 
łego jego życia. Był serdećz- 
nym przyjacielem i wychowaw 
cą młodego pokolenia spike­
rów.

Tadęusz Bocheński był wie­
lokrotnie wyróżniany wysoki­
mi odznaczeniami państwowy­
mi. (PAP)
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ści pracowników ZUS pierw-
sza grupa rencistów mogła o- 
trzymać należne świadczenia 
już w tydzień pc uchwaleniu 
przez Sejm ustaw emerytal­
nych. Pracownicy ZUS. w zro 
zumieniu społecznego znacze­
nia reformy, nie szczędzili wy 
sił ku,. pracując wieczorami, w 
niedziele i święta, aby przezna 
czone przez państwo środki fi 
nanscwe jak najszybciej dotar 
ły do zainteresowanych.

Niektóre oddziały ZUS zobo 
wiązały się zakończyć akcje 
wcześniej niż to przewidywał 
ogólnopolski terminarz.

Zebrania partyjne w Warszawie

łamiących zasady sfatafa PZPR

W zakładach pracy 1 instytucjach, w wyższych uczelniach 
i szkołach, placówkach naukowych i frontu ideologicznego 
w Warszawie odbywają się w dalszym ciągu zebrania Pod­
stawowych Organizacji Partyjnych, na których omawiane są 
aktualne problemy polityczne, produkcyjne i zawodowe.
Na zebraniach organizacji 

partyjnych dokonuje się rów­
nież oceny postaw niektórych 
członków partii, ich politycz­
nego zaangażowania oraz wy­
pełniania obowiązków zawodo 
wych. Organizacje partyjne po 
wnikliwym, wszechstronnym 
partyjnym rozpatrzeniu spraw 
podejmują także decyzje w sto 
sunku do osób łamiących zasa 
dy statutu.

Podstawowa Organizacja Partyj­
na przy Kancelarii Sejmu 1 Rady 
Państwa podjęła decyzję o wyda­
leniu z PZPR Henryka Holdera — 
byłego szefa Kancelarii Rady Pań 
stwa. m. in. za antypartyjną po­
stawę, oraz za prowadzenie nie­
właściwej polityki kadrowej i wy­
niosły stosunek do pracowników.

Dzielnicowa Komisja Kontroli 
Partyjnej Śródmieście wydaliła z 
partii Adama Bromberga, b. wie­
loletniego dyrektora Państwowych 
Wydawnictw Naukowych za brak 
należytego nadzoru politycznego i 
ideologicznego nad działalnością 
PWN.

Z szeregów PZPR wydalony zo­
stał Wilhelm Strasser — b. dyrek­
tor departamentu w Głównym U- 
rzędzie Kontroli Prasy, Wydaw­
nictw i Widowisk — za brak nale­
żytego nadzoru nad polityczną 
działalnością kierowanego przez 
niego departamentu, m. in. za po 
Zwolenie drukowania hasła pt. ,.O" 
boży koncentracyjne w Polsce” w 
Wielkiej Encyklopedii Powszech­
nej, za tendencyjne stanowisko 
wobec poszczególnych wydaw­
nictw.

Organizacja partyjna w wydaw­
nictwie ,,Książka i Wiedza” potę­
piła antypartyjną i antysocjali­
styczna platformę polityczną za­
prezentowaną przez Ozjasza Szech 
tera (ojca b. studenta Adama Mi­
chnika jednego z głównych orga­
nizatorów wydarzeń marcowych 
na UW) i powzięła uchwałę o wy­
kluczeniu go z szeregów partii.

Na zebraniu partyjnym w Insty 
tucie Techniki Budowlanej podję­
to decyzje o wydaleniu z nartii dv 
rektora Instytutu Aleksandra Wol 
skiego za postawę niezgodną z 
mianem członka PZPR.

Podstawowa Organizacja Partyj­
na w Prokuraturze Generalnej 
podjęła decyzję o wydaleniu z 
PZPR Michała Chigryna, proku­
ratora Prokuratury Generalnej, dy 
rektora Biura Organizacyjno-Wizy 
tacyjnego Prokuratury — za opor 
tunistyczną, antypartyjną posta­
wę.

Organizacja Partyjna w Mini­
sterstwie Przemysłu Lekkiego wy-

Przypuszczalny 
morderca aresztowany

W meksykańskim mieście 
Caborca agent policji amery­
kańskiej aresztował w hotelu 
pewnego Amerykanina odpo­
wiadającego rysopisowi Jame­
sa Ray’a, przypuszczalnego 
mordercy dr Kinga.

Zatrzymany osobnik przy­
był do Meksyku z Arizony.

PAP

Dymisja Goldberga
Prezydent Johnson przyjął w 

czwartek dymisję Arthura 
Goldberga ze stanowiska stałe­
go przedstawiciela Stanów Zje 
dnoczonych w ONZ i miano­
wał na jego miejsce byłego pod 
sekretarza stanu George Balia.

Goldberg będzie jeszcze peł­
nił dotychczasowe funkcje naj­
prawdopodobniej do początku 

[ czerwca. (PAP)

Zamach 
na Bumediena

Algierska Agencja Prasowa 
APS donosi, że w czwartek 
dokonano zamachu w centrum 
Algieru na przejeżdżającego 
samochodem prezydenta Algie 
rii Bumediena. Do samochodu 
otworzono ogień z broni ma­
szynowej. Stało się to w 
pobliżu siedziby rządu, po po­
siedzeniu gabinetu algierskie­
go.

Prezydent Bumedien wy­
szedł z życiem z zamachu. Zo­
stał lekko draśnięty w twarz 
odłamkami szyby samochodo­
wej. Szofer prezydenta jest 
ranny, jednakże jego stan nie 
budzi niepokoju.

Policja natychmiast otoczy­
ła gmach rządu, gdzie odbywa 
ło się posiedzenie.

Agencje zachodnie podają, 
że w stolicy Algierii panuje 
spokój. (PAP)

kluczyła z PZPR b. dyrektora De­
partamentu Kadr — Jana Fuksa 
za niewłaściwą politykę kadrową i 
postawę sprzeczną ze statutem paf 
tii.

Na zebraniu Podstawowej Orga­
nizacji Partyjnej przy Ministerst­
wie Zdrowia i Opieki Społecznej 
wiele uwagi poświęcono m. in. ak­
tualnej sytuacji kadrowej w resor 
cie oraz ocenie postaw niektó­
rych członków PZPR. M. in. or­
ganizacja omawiała postawę b. wi 
ceministra Walentego Titkowa. 
Szeroko dyskutowano również nad 
sprawą Ludwika Engelmana, b. 
dyrektora Zjednoczenia Przemysłu 
Medycznego. Organizacja partyj­
na tego zjednoczenia podieła decy 
zje o wydaleniu go z partii.

W czasie zebrania organizacji 
partyjnej w Komitecie Drobnej 
Wytwórczości wykluczono z szere­
gów PZPR Michała Grynberga — 
wicedyrektora Zespołu Koordyna­
cji, Zaopatrzenia i Zbytu oraz 
Mieczysława Gałeckiego — dyrek­
tora Zespołu Programowania Pro­
dukcji i Rozwoju Techniki za po­
stawy niezgodne ze statutem 
PZPR.

Na zebraniu Podstawowej Orga 
nizacji Partyjnej w Ministerstwie 
Budownictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych wydalono z 
szeregów PZPR wicedyrektora De 
partamentu Mechaniki i Energety 
ki J. Tarkowskiego za niewłaściwą 
postawę partyjną.

Wśród wydalonych znajdują się 
także: b. zastępca dyrektora d.s. 
technicznych Instytutu Elektro­
techniki — Włodzimierz Merez, 
kierownik Zakładu Krajów Azji w 
Polskim Instytucie Spraw Między­
narodowych — Marek Thee. (PAP)

Prowokacyjna i żałosna 
demonstracja syjonistów w Rzymie
25 bm. przed ambasadą PRL w Rzymie zebrała się licząca 

około stu osób grupka syjonistów z miejscowej gminy 
religijnej wyznania mojżeszowego. Członkowie grupy przy
nieśli ze sobą kilkanaście 
nej treści.
Jeden z transparentów gło­

sił np.: „walka ze syjonizmem 
to antysemityzm”. Uczestnicy 
tej niewielkiej grupki syjo­
nistów, wśród której znaleźli 
się również członkowie żydów 
skiej federacji młodzieży włos 
kiej, przez około godzinę śpię 
wali przed gmachem ambasa­
dy hebrajskie pieśni religijne, 
po czym rozeszli się pozosta­
wiając swoje transparenty, 
które policja natychmiast 
uprzątnęła.

Równie prowokacyjna, jak ża- 
którejłosna, demonstracja,

przebiegu przedstawiciele Radia 
Wolna Europa nagrali oczywiście 
relację dźwiękową, potwierdziła 
w gruncie rzeczy całkowite, jak 
dotychczas, fiasko usiłowań kół 
syjonistycznych we Włoszech, któ 
re pragnęły wykorzystać obchody 
25 rocznicy bohaterskiego powsta 
nia w getcie warszawskim dla 
kampanii antypolskiej. Progr&m 
antypolskich odczytów, wystaw i 
różnych zebrań publicznych przy 
gotowany przez te koła został a nu 
lówany. żadna bowiem organiza­
cja polityczna czy społeczna 
Włoch nie zgodziła się na udział 
w jego realizacji.

W tej sytuacji antypolskie 
imprezy byłyby zebraniami 
niewielkich liczebnie środo­
wisk syjonistycznych, udowad 
niając ich całkowite oderwa­
nie od społeczeństwa włoskie 
go. Tego zaś organizatorzy pro 
wokacyjnej akcji za wszelką 
cenę pragnęli uniknąć.

Prasa włoska poza jednym 
antypolskim wyskokiem dzień

Expose premiera Czechosłowacji
Jak już podawaliśmy, premier Czernik wygłosił w środę 

na posiedzeniu parlamentu expose poświęcone podstawowym 
zagadnieniom czechosłowackiej polityki wewnętrznej i za­
granicznej.
Mówca podkreślił na wstę­

pie, że program nowego rządu 
ma sprzyjać dalszemu rozwo­
jowi socjalizmu w Czechosło­
wacji.

Drugi dzień obrad 
Komisji

Przygotowawczej 
w Budapeszcie

Korespondent PAP red. M. 
Kral donosi: rozpoczęte w śro­
dę w salach reprezentacyjnego 
budapeszteńskiego hotelu Gel- 
lerta obrady Komisji Przygoto 
wawczej do międzynarodowej 
narady partii komunistycznych 
i robotniczych znajdują się w 
pełnym toku. Ostabiio przyby­
ły do stolicy Węgier dalsze de­
legacje partii komunistycz­
nych i robotniczych, których 
członkowie natychmiast włą­
czyli się do prac komisji.

W czwartek, w drugim dniu 
obrad Komisji Przygotowaw­
czej, kontynuowano rozpoczę­
tą poprzedniego dnia dyskusję 
nad konkretnymi problemami 
związanymi z przygotowaniem 
nowej międzynarodowej nara­
dy partii komunistycznych i 
robotniczych, która — zgodnie 
z decyzją budapeszteńskiego 
spotkania konsultatywnego — 
odbędzie się w Moskwie w li­
stopadzie lub w grudniu br.

Obrady Komisji Przygoto­
wawczej toczą się przy 
drzwiach zamkniętych. (PAP)

Walka, nauka, prara“

Interesująca wystawa
Ta wystawa nie pozostawia 

nikogo obojętnym. Starsi ze 
wzruszeniem odkrywają na po 
żółkłych fotografiach twarze 
własne i przyjaciół z lat walki 
i odbudowy. Młodzi — wcho­
dzą w świat swych ojców i 
braci.

Otwarta została w czwartek 
w salach Muzeum Historii Pol 
skiego Ruchu Robotniczego w 
Warszawie z okazji 25 roczni­
cy powstania Związku Walki 
Młodych oraz 20-lecia zjedno­
czenia polskiego ruchu mło­
dzieżowego.

Wystawę otworzył członek 
Biura Politycznego PZPR — 
Ryszard Strzelecki. (PAP)

transparentów o prowokacyj- 

nika „II Tempo” podała rze­
telne informacje o obchodach 
rocznicy powstania w getcie, 
jakie odbyły się w Polsce.

PAP

Obrady plenum 
KC RPK

Jak wynika z informacji prze­
kazanych prasie 24 bm. obradują­
ce od 22 bm. plenum KC RPK omó 
wiło trzy problemy znajdujące się 
na porządku dziennym: skład so­
cjalny i organizacyjny partii i po­
ziom szkolenia partyjnego; pro­
blem załatwiania przez organa par 
tyjne, państwowe i społeczne wnio 
sków i skarg ludności oraz próbie 
matykę związaną z armią i sta­
nem obronności kraju.

W ostatnim punkcie \ porządku 
dziennego minister sił zbrojnych 
SRR, gen. łon lonita zapewnił ple 
num, że armia rumuńska jest zwią 
zana ze społeczeństwem, partią i 
rządem, że jest gotowa wypełnić 
wszystkie zadania, mające na ce­
lu obronę kraju i zdobyczy społe­
czeństwa socjalistycznej Rumunii.

Plenom KC RPK stwierdziło, że 
dokąd Wędzie istniał agresywny 
blok NATO, konieczne jest istnie­
nie Układu Warszawskiego, a Ru­
munia Jako kraj socjalistyczny bę 
dzie wnosić swój wkład wraz z in­
nymi krajami członkami tego u- 
kładu, jak i z wszystkimi Innymi 
krajami socjalistycznymi w dzie­
ło obrony sprawy pokoju i bezpie 
czeństwa międzynarodowego.

PAP

Następnie premier czechosło 
wacki przedstawił szereg pro­
jektów ustaw przygotowywa­
nych przez rząd. Stwierdził m. 
in., że należy dokonać prze­
łomu pod względem pań- 
stwowo-prawnym w stosun­
kach między Czechami 1 Sło­
wakami na bazie federacji so­
cjalistycznej”. Wiele uwagi po 
święcił mówca problemom pra 
worządności i oświadczył, że 
rząd wniesie do parlamentu 
projekt ustawy o rehabilitacji 
obywateli bezprawnie skaza­
nych w czasie kultu jednost­
ki.

Przechodząc do zagadnień poli­
tyki zagranicznej, Czernik pod­
kreślił, że Czechosłowacja stoi bez 
zastrzeżeń po stronie tych wszyst­
kich, którzy walczą o postęp spo 
łeczny na całym świecie i o po­
kój powszechny. Trwałą podstawą 
czechosłowackiej polityki zagra­
nicznej jest przyjaźń i ścisła współ 
praca ze Związkiem Radzieckim 
i innymi krajami socjalistyczny­
mi.

W dalszej części expose mów 
ca zapowiedział rozwój dwu­
stronnej jak i wielostronnej 
współpracy naukowo-technicz­
nej z krajami socjalistyczny­
mi. Co się tyczy Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej, 
wyraził on pęgląd, że istnieją­
cy stopień podziału pracy w 
ramach RWPG jest niedosta­
teczny i zapowiedział, że Cze­
chosłowacja będzie się starała 
przyczynić do jego udoskonalę 
nia.

W swej polityce zagranicznej 
rząd będzie nadal kłaść nacisk na 
zapobieżenie groźbie wojny jądro­
wej, wobec czego jest rzecznikiem 
jak najrychlejszego zawarcia u- 
kładu o nierozpowszechnianiu bro 
ni nuklearnej. „Zasadniczym pro­
blemem polityki czechosłowackiej 
był i jest nadal problem niemiec­
ki. Czechosłowacja konsekwentnie 
bierze za punkt wyjścia fakt ist­
nienia dwóch państw niemieckich. 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna jest ważnym czynnikiem 
pokoju i równowagi sił w Euro­
pie. W dziedzinie budowy socja­

Dalszy krok w rozwoju Wielkopolski
Dokończenie ze str. 1 

niu drugiej hali elektrolizy w 
Hucie Aluminium i moderni­
zacji szeregu zakładów. Wyso 
ką dynamikę notuje również 
przemysł chemiczny, górniczy 
i energetyczny. Na podkreśle­
nie zasługuje fakt, że uzyska­
ny przyrost wartości produk­
cji został osiągnięty w 60 pro 
centach w wyniku wzrostu 
wydajności pracy, a w 39 pro­
centach z tytułu przyrostu za­
trudnienia.

Wartość produkcji global­
nej osiągnęła 29 136 min zł 
(102,8 proc, planu). Zanotowa­
no najwyższe z dotychczas u- 
zyskiwanych plony zbóż i 
buraków cukrowych, siana, ro 
ślin oleistych i pastewnych 
oraz warzyw. Poważnie rozwi 
nęła się hodowla. Tak np. 
stan pogłowia trzody chlew­
nej i owiec przekroczył wskaż 
niki planowane na rok 1970.

Nakłady inwestycyjne na 
rolnictwo wyniosły 2 574 000 
zł.

Dalszej poprawie uległy wa 
runki mieszkaniowe i socjal- 
no-kulturalne ludności, na co 
budżet przewidywał 2 341 000 
zł. Wybudowanych zostało 
24 509 izb, w tym typu miej­
skiego — 19 420. Mimo to, nie 
został zrealizowany plan bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Zabrakło do tego 2 446 izb, w 
tym 1 997 w budownictwie 
uspołecznionym.

Poważne trudności — cze­
mu radni poświęcali w dysku­
sji szczególną uwagę — wystą 
piły w realizacji budownictwa 
szkolnego. Wykonano bowiem 
tylko 70,3 proc, zamierzeń.

Pewną poprawę zanotowa­
no również w lecznictwie 
otwartym. Przybyło nam 7 
przychodni i tyle samo ośrod­
ków wiejskich. Liczba łóżek 
szpitalnych powiększyła się o 
147. Nie udało się jednak prze 
kazać do użytku pawilonu 
szpitalnego w Obornikach o- 
raz nie zakończono remontu 
szpitala w Ostrowie. Najwięk 
szym wysiłkiem inwestycyj­
nym w tym resorcie była bu­
dowa szpitala w Koninie.

Sesja WRN podjęła na za- 
llllll llllllllllllllllllllllll

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

lizmu i umacniania swej Pozv 
c ji międzynarodowej cieszy 
ona naszym całkowitym p0Dar 
ciem”. Szef rządu czechosłowacki 
go potępił przy tym kategorycz 
nie istniejące w NRf tendencje 
odwetowe, antydemokratyczne 
ohitlerowskie i militarystyczne z 
drugiej strony wspomniał 'ża 
również w NRF przejawiają sip 
pewne realistyczne poglądy. Wa^ 
runkiem unormowania stosunków 
politycznych z tym krajem mu 
siałoby być jednak uznanie prze­
zeń istniejącej realnej sytuacji. *

Na zakończenie premier 
Czernik powiedział: „dopóki 
istnieje NATO będziemy ra­
zem z innymi przyczyniać się 
do umocnienia Układu War­
szawskiego, będziemy dążyć 
do tego, by Czechosłowacka 
Armia Ludowa była trwałym 
ogniwem tego sojuszu i p0. 
święcimy jeszcze więcej inicjg 
tywy dla pogłębienia działał, 
ności zjednoczonego dowódz. 
twa”. (PAP)

Wielki wiec w Gnieźnie
Dokończenie ze str. 1

Gnieźnie, odbyła się wielka 
manifestacja społeczeństwa, bę 
dąca wyrazem solidarności z 
walczącym narodem wietnam­
skim.

Podczas manifestacji prze­
kazana została na ręce stałego 
przedstawiciela Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południo­
wego w Polsce Tran Van Tu 
karetka pogotowia, ufundowa­
na przez społeczeństwo ziemi 
gnieźnieńskiej.

Jednocześnie wietnamskie­
mu gościowi sekretarz Prezy­
dium MRN w Gnieźnie H. Żu­
rowski wręczył medal pamiąt­
kowy pierwszej stolicy Polski. 
Grupie młodzieży wietnam­
skiej wręczono wiązanki kwia 
tów.

Manifestację zakończyło ode­
granie Międzynarodówki i wy­
puszczenie setek gołębi mają­
cych symbolizować pokój, o 
który walczy Wietnam i który 
jest pragnieniem wszystkich 
ludzi na świecie. (wz) 

kończenie uchwałę, w które/ 
pozytywnie ocenia osiągnięte 
w minionym roku wylM 
zwracając jednocześnie uwa­
gę na niekorzystne objawy, 
jakie wystąpiły w niektórych 
działach gospodarki wojewódz 
twa. Podjęto też uchwały w 
sprawach: zwiększenia kredy­
tów roku 1968 z nadwyżki bu 
dżetu roku minionego oraz ko 
rekty podziału administracyj 
nego gromad.

F. B.

Uchwała Prezydia
ZG TWP

Prezydium ZG Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej, które 
obradowało w czwartek w 
Warszawie, przedyskutowało 
udział Towarzystwa w pracy 
ideowo - wychowawczej oraz 
wytyczyło dalsze zadania dla 
TWP w tej dziedzinie. Prezy­
dium przyjęło jednomyślnie 
rezolucję, popierającą w imie­
niu 20 tys. członków Towarzy­
stwa stanowisko kierownictwa 
partii wobec aktualnej sytua­
cji politycznej w kraju.

Podczas posiedzenia Prezy­
dium ZG TWP przyjęło rezyg 
nację prof. Czesława Bobrow­
skiego z funkcji prezesa Towa 
rzystwa, zgłoszoną m. in. w 
związku z krytyką jego dzia­
łalności przez terenowych dzia 
łączy TWP. (PAP)

Skład społeczny 
studentów 

jugosłowiańskich
KC Związku Studentów 

sławii rozpatrywał ostatnio spr^ 
wę składu społecznego stude 
tów. .

W wyniku wzrostu kosztów 
diów stale zmniejsza się Pr°c 
studiującej młodzieży PoC^°lL 
nia robotniczego i chłopską • 
Np. na Uniwersytecie Belgra 
kim w 1962 r. było 15,1 proc, 
dentów pochodzenia robotnicz s 
a obecnie jest ich tylko 12,4 P ‘ 
Największy stosunkowo pr.°icZe 
studentów pochodzenia robotr. 
go i chłopskiego jest na ^ya 
łach kształcących nauczycielu

W ciągu minionych trzecn 
koszty studiów dla studl-ade' 
mieszkających w domach 
mickich wzrosły o około P 0 
a dla wszystkich pozosta łyc 
około 100 proc. Jednoczę® 
zmniejszyła się liczba stypen^^



Początki władzy ludowej 
w Wielkopolsce

Poniższe refleksje związa 
ne z procesem powsta­
wania i kształtowania 

się władzy ludowej w Wielko­
polsce zrodziły się pod wpły­
wem lektury wydanej niedaw 
no przez UAM książki Euge­
nii Podbierowej pt. „Ustrój 
władz miejskich miasta Pozna 
nia i główne kierunki ich dzia 
łalności w latach 1945 — 1950”.

W krótkim artykule nie spo 
sób chociażby w części podjąć 
myśli zawarte w pracy Euge­
nii Podbierowej. Ciekawi naj­
nowszych dziejów Polski Lu­
dowej na pewno sięgną do tej 
cennej i ciekawej pozycji nau 
kowej. Wydaje się natomiast 
za celowe podjęcie tych myśli 
autorki, które dotyczą warun­
ków politycznych, w jakich ro 
dziła się władza ludowa, za­
równo w Poznaniu jak i w ca 
łej Wielkopolsce.

Podstawowym zadaniem jar 
kie stanęło u progu wyzwole­
nia przed obozem demokra­
tycznym, któremu przewodzi­
ła Polska Partia Robotnicza, 
była budowa nowego aparatu 
władzy ludowej. Stanowiło to 
zasadniczy warunek realizacji 
wszystkich pozostałych zadań 
i utrwalenia nowej państwo­
wości polskiej. Zadanie budo­
wy aparatu państwowego na­
leżało do najtrudniejszych 
głównie dlatego, że chodziło o 
zbudowanie takiego aparatu, 
który by odpowiadał intere­
som mas pracujących i zdolny 
był do odegrania zasadniczej 
roli w realizacji przeobrażeń 
demokratycznych. Zachowując 
częstokroć stare formy trzeba 
było nadać nowotworzonym or 
ganom władzy, nową rewolu­
cyjną treść, powiązać je z ma 
sami ludowymi i poddać sze­
rokiej kontroli społecznej.

W warunkach Wielkopolski, 
proces powstawania władzy lu 
dowej przebiegał szybko i 
sprawnie. Sprzyjało temu kil­
ka okoliczności.

Po pierwsze. Wśród społe­
czeństwa Wielkopolski oczeku 
jącego chwili wyzwolenia kra 
ju dojrzewało przekonanie, że 
jeśli w przyszłości chce się u- 
niknąć tragedii wrześniowej, 
nie można odbudowywać pań­
stwowości polskiej na zasa­
dach ustrojowych z okresu

Robotniczy parlament
Dokończenie ze str. 3

rady samorządu robotnicze­
go, na których oceniono wpół 
pracę parlamentów robotni­
czych z kierownictwami za­
kładów. Ocena dowiodła, że 
obok przedsiębiorstw, w któ­
rych administracja przywią­
zuje duże znaczenie do współ 
pracy z samorządem, istnieją 
zakłady, w których współpra­
ca ta z winy kierownictwa 
nie układa się najlepiej Skut

Studia doktoranckie 
na nowych zasadach
Minister Oświaty i Szkolnie 

twa Wyższego wydał rozporzą 
dzenie, które nadaje studiom 
dcktoranckim rangę zorgani­
zowanej formy kształcenia 
kadr naukowych, zwłaszcza w 
kierunkach, w których wystę­
puje najdotkliwszy deficyt 
kadr.

Przygotowywanie młodych 
kadr naukowych jest od dłuższe 
go czasu przedmiotem krytyki. 
Zwraca się uwagę przede wszy 
stkim na brak jednolitego sy­
stemu studiów doktoranckich, 
a także —w wielu przypadkach 
— nie najwyższy poziom przy 
gotowania doktorantów do sa 
modzielnej pracy naukowej i 
Wychowawczej.

Jednolite przepisy w spra­
wie studiów doktoranckich be 
dą obecnie obowiązywać wszys 
tkie placówki uprawnione do 
nadawania stopni naukowych, 
a więc wyższe uczelnie, insty­
tuty PAN i wiele instytutów 
resortowych. Ważna jest tu ko 
ordynacja w zakresie otwiera 
nia studiów doktoranckich, i- 
dzie c stworzenie jednolitej sie 
ci tych studiów, bez czego nie­
możliwe jest zapewnienie pro-

międzywojennego. Rosła rów­
nocześnie głównie w środowi­
skach robotniczych i chłop­
skich świadomość koniecznoś­
ci reform społeczno-gospodar­
czych zarówno w ich własnym 
interesie jak i dobrze pojętym 
interesie kraju. Bardziej świa­
domi robotnicy i chłopi zdawa 
li sobie przy tym sprawę z te­
go, że o kierunku i charakte­
rze tych reform zadecyduje 
ich aktywna postawa w życiu 
społeczno-politycznym i gospo 
darczym. Pragnieniom tym wy 
chodziły naprzeciw nowe za­
sady ustrojowe sformułowane 
w Manifeście Polskiego Komi­
tetu Wyzwolenia Narodowego 
oraz zapowiedź zasadniczych re 
form. Na fali tych nastrojów 
jak i entuzjazmu spowodowa­
nego odzyskaniem niepodleg­
łości poparcie społeczeństwa 
Wielkopolski dla nowo powsta 
jącej władzy ludowej było nie 
mai powszechne. Radość z po­
wodu wyzwolenia, entuzjasty­
czne powitanie Armii Radzie­
ckiej nie oznaczały bynajmniej 
całkowitego zniknięcia wśród 
części społeczeństwa nastro­
jów nieufności, uprzedzeń i 
niechęci do Związku Radzie­
ckiego i władzy ludowej. Jed­
nakże nikły one i słabły w 
ogólnie panującej atmosferze 
wdzięczności w stosunku do 
wyzwoleńczej armii i radości 
z odbudowy polskiego życia 
państwowego.

Po drugie. Działające w 
Wielkopolsce konspiracyjne u- 
grupowania reakcyjne były na 
ogół słabe i nieskonsolidowa- 
ne. Nie mogły pozwolić sobie 
na podjęcie próby, jak to by­
ło w województwach lubel­
skim, rzeszowskim czy biało­
stockim, przejmowania władzy 
w momencie wyzwolenia Wiel 
kopolski przez Armię Czerwo­
ną. Nie posiadały również do­
statecznych sił do terroryzowa 
nia kształtującego się aparatu 
władzy ludowej i rozsadzania 
go od zewnątrz. Ugrupowania 
reakcyjne nie posiadały w 
Wielkopolsce odpowiednio sze 
rokiej bazy klasowej, na któ­
rej mogłyby oprzeć swą dzia­
łalność. Nie mogły przy tym 
liczvć na poparcie nawet tej 
części społeczeństwa, która 
wprawdzie odniosła się nieuf­
nie do nowego ustroju, ale wo 

ki tego wyraźnie się odbijają 
na sytuacji gospodarczej 
przedsiębiorstw. Kierownic­
twa szeregu resortów i zjed­
noczeń zapowiedziały wyciąg­
nięcie konsekwencji w sto­
sunku do osób winnych tego 
stanu rzeczy. I w tym również 
widoczny jest stały wzrost 
wpływu i znaczenia demokra­
cji robotniczej na życie na­
szego kraju.

JERZY SOKOŁOWSKI 

porcjonalnej liczby ich słucha 
czy na poszczególnych kierun 
kach, zgodnie z potrzebami go 
spedarki i kultury.

Obecnie w resorcie szkolnic­
twa wyższego w PAN i KNiT 
trwają prace nad modelem or­
ganizacyjnym studiów dokto­
ranckich, najbardziej zaawan­
sowane są prace nad tego ty­
pu studiami w zakresie rolnic 
twa.

W niedługim czasie ma być 
skonkretyzowany ramowy pro 
gram studiów doktoranckich 
dla wszystkich ich słuchaczy. 
Zakłada on nałożenie na do­
ktorantów pewnych zajęć obo 
wiązkowych (seminariów, kon 
sultacji indywidualnych, ćwi­
czeń itp). Od jesieni br. studia 
doktoranckie będą rozpoczyna 
ły się już według nowych za­
sad.

Prace nad reformą tych stu 
diów wiążą się z przygotowy­
wanym perspektywicznym pla 
nem rozwoju kadr naukowych. 
Projekt planu przewiduje, że 
w 1985 r. ma być w Polsce 60 
tys osób ze stopniem nauko­
wym doktora. Aby ten stan o- 
siągnąć, trzeba corocznie 
kształcie ok. 3 tys nowych do 
kterów, tj- o nołowę więcej niż 
obecnie. (PAP) 

lała na razie zająć postawę wy 
czekującą. Władze hitlerow­
skie już w pierwszych dniach 
okupacji wywłaszczyły i prze­
siedliły na tereny Generalnej 
Guberni wszystkich właścicie­
li fabryk, większych zakładów 
produkcyjnych i właścicieli 
ziemskich polskiej narodowoś­
ci.

W decydującym momencie 
dla powstania władzy ludowej 
znajdowali się oni poza gra­
nicami województwa i nie mo 
gli odegrać żadnej roli w pro­
cesach polityczno-ustrojowych

W chwili wyzwolenia w fa­
brykach i majątkach obszarni- 
czych pozostali jedynie robot­
nicy, którzy organizując rady 
zakładowe czy też folwarczne 
zabezpieczali mienie przed ra 
bunkiem, podejmowali działał 
ność produkcyjną, stając się w 
ten sposób ich faktycznymi 
właścicielami.

Po trzecie. Charakterystycz­
nym rysem dla stosunków w 
Wielkopolsce i głównym czyn 
nikiem sżybkiego i sprawnego 
budowania zrębów władzy lu­
dowej był burzliwy rozwój par 
tii politycznych. Członkowie 
Polskiej Partii Robotniczej, 
Polskiej Partii Socjalistycznej, 
Stronnictwa Ludowego, Stron 
nictwa Demokratycznego, 
Stronnictwa Pracy stawali się 
w województwie głównymi or 
ganizatorami życia państwo­
wego, politycznego i gospodar 
czego. Oni też obejmowali klu 
czowe funkcje w aparacie pań 
stwowym i gospodarczym.

Najistotniejszym dla realiza 
cji PPR-owskiej koncepcji u- 
stanowienia ruchu ludowładz- 
twa było to, że równocześnie z 
powstawaniem władz admini­
stracji państwowej tworzono 
rady narodowe jako organy 
przedstawicielskie ludności, 
stanowiące formę ustrojową 
umożliwiającą włączenie do bu 
downictwa państwowego sze­
rokiego aktywu społecznego — 
robotników, chłopów, inteligen 
cji pracującej. Spośród upraw 
nień przysługujących radom na 
rodowym do najważniejszych 
należało sprawowanie kontro­
li społecznej nad całokształ­
tem działalności organów ad­
ministracji państwowej i samo 
rządowej na swoim terenie. 
Zasięg uprawnień w dziedzi­
nie kontroli społecznej rozcią­
gał się na wszystkie władze: 
urzędy i instytucje rządowe, 
na przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze, na organa wy 
konawcze samorządu i podleg 
łe im instytucje i przedsiębior 
stwa, a także rady narodowe 
niższych szczebli. W ten spo­
sób władza ludowa stwarzała 
warunki sprzyjające rozwojo­
wi oddolnej kontroli społecz­
nej mas.

Praca Eugenii Podbierowej 
traktuje o całokształcie działał 
ności władz miejskich Pozna­
nia w pierwszym pięcioleciu 
Polski Ludowej. Jeśli w arty­
kule zwracamy uwagę na te 
partie książki, które wskazują 
atmosferę polityczną, w jakiej 
rodziła się władza ludowa w 
Wielkopolsce, to czynimy tak 
dlatego, iż w tej atmo­
sferze, która od pierwszych 
dni niepodległości wyrażała się 
pełnym poparciem społeczeń­
stwa dla swej władzy, tkwią 
jej wszystkie dalsze sukcesy

ADOLF DOBIESZEWSKI

Paragraf i życie

Nie rozliczył się z zaliczek

Na ławie oskarżonych sie- 
dfciała grupa pracowni­
ków Prezydium GRN o- 

skarżonych o przywłaszczenie 
stosunkowo znacznych sum 
(od 20 dó 80 tysięcy zł) na szko 
dę Prezydium, w którym pra­
cowali. Jednym z nich był se­
kretarz Prezydium, Jan M., 
któremu zarzucano zagarnięcie 
ok. 16 tys. zł. Główną część 
tej brakującej w kasie sumy 
stanowiły pobrane przez Jana 
M., zaliczki na różnego rodza­
ju zakupy. W dniu kontroli za 
liczki te nie były rozliczone.

Sąd Wojewódzki skazał 
wszystkich oskarżonych na ka 
ry od 6 do 3 lat wiezienia. Ta­
ka właśnie karę (3 lata) wy­
mierzono również Janowi M.

Ale kiedy jego snrawa prze­
syła na skutek rewizji do Sa­
du Najwyższego, ocena popeł-

ugeniusz Cofta, choć 
napisał felieton w 
tonacji nieco żartob 

liwej, to przecież całkiem 
serio zaproponował powoła 
nie nowej instytucji wy- 
dawniczei. którą chciałby 
nazwać Państwowym Wy­
dawnictwem Lektur Szkol­
nych („Głos, 3. III. br.). 
Wszystko oczywiście w 
trosce o zaspokojenie po­
trzeb rzeszy potencjalnych 
nabywców lektur szkol­
nych, które to potrzeby są 
w minimalnym stopniu za­
spokajane. Oczywiście, 
nikt rozsądny nie zakwe­
stionuje istnienia tychże po 
trzeb, młodzież istotnie ma 
bardzo duże kłopoty z na­
biciem Wskazanych przez 
szkołę książek. A kłopoty 
rodziców z tym związane 
sa bodajże jeszcze większe. 
Alo nowe wydawnictwo?

Może sie jednak mylą, 
może to jedynie problem 
został postawiony serio, 
propozycja zaś naprawy 
istniejącego stanu padła 
żartem. Już bowiem widać 
jak Mr Parkinson nisko się 
kłania widząc znowu rozbu 
dowującą się biurokrację, 
nowe gabinety dyrektor­
skie, sekretarskie, nowe 
działy księgowości, repre­
zentacyjne auta z nudzący 
mi sie w nich kierowcami 
itd. itn. I widząc jak w 
dziedzinie, dla której insty 
tucje powołano nic sie nie 
zmienia, albowiem w spra­
wie podstawowej, mionowi 
cie ilości papieru wszystko 
po staremu. Tego bowiem 
nowe wydawnictwo prze­
cież zmienić nie może. Zo­
stawmy więc Mr Parkin­
sona. nie dawaimy mu sa­
tysfakcji, że widzi znowu 
sytuację, w której — zgo­

ML Kargul przed sądem

ŻYCIORYS HOCHSZTAPLERA
Przed Sądem Powiatowym dla 

m. st. warszawy stanął w czwar­
tek 58-letni Marian Kargul, oskar­
żony o to, że od listopada 1965 r. 
do stycznia 1967 r. dokonał wielu 
przestępstw natury kryminalnej 
na szkodę państwa i osób prywat­
nych, zarówno w Warszawie jak 
i w innych miejscowościach kraju. 
M. Kargulowi zarzuca się, że po 
odbyciu 5-letniej kary więzienia 
za czyny tego samego rodzaju i z 
tych samych pobudek (opłacany 
protekcjonizm), powołując się na 
rzekome znajomości z różnymi wy 
sokimi osobistościami i swe wpły­
wy w różnych ogniwach aparatu 
władzy (m. in. w Ministerstwie 
Zdrowia i Omeki Snołecznej oraz 
w Ministerstwie Finansów), w 
krótkim czasie podjął na nowo 
działalność w celu osiągania korzy 
ści materialnych drogą płatnego 
pośrednictwa w załatwianiu róż­
nych spraw i przekupstwa urzęd­
ników. M. Kargul oskarżony jest 
także o różne przestępstwa spe­
kulacyjne - przemytnicze i skar- 
bowo - dewizowe.

Współoskarźoną w procesie, od­
powiadającą z wolnej stopy, jest 
Hanna Sz., która pomagała M. Kar 
gulowi w realizowaniu wielu prze 
stcpczych transakcji.

Niezwykle „bogaty” jest ży 
ciorys tego niebywałego 
hochsztaplera, zawarty 

w kilku grubych tomach akt są 
dowych. Urodził się w 1909 r. 
w Ostrowcu Świętokrzyskim 
jako syn Fajwela i Handli — 
rzekomych chłopów. Zdołał u- 
kończyć zaledwie 6 klas szko­
ły powszechnej, co mu nie 
przeszkadzało przyznawać się 
do 6 klas gimnazjum, a najeżę 

nionego przez niego przestęp­
stwa zaczęła budzić wątpliwoś 
ci.

Jeśli chodzi o kwoty, któ­
rych zagarnięcie mu zarzuca­
no, to nie zostało wyjaśnione, 
który z oskarżonych powinien 
odpowiadać za fikcyjne ra­
chunki, jakie na te kwoty zło­
żono. Jeszcze istotniejsze były 
wątpliwości związane z nieroz 
liczeniem zaliczek.

Sąd Najwyższy stwierdził bo 
wiem, że dla ustalenia prze­
stępstwa zagarnięcia nie wy­
starcza sam fakt nierozlicze- 
nia się z zaliczek. Byłoby to 
tylko bezprawne rozporządze­
nie się mieniem jednostki, w 
której oskarżony był zatrud­
niony. NierozHczenie się z za­
liczek może być oceniane jako 
zagarnięcie mienia społeczne­
go tylko wtedy, gdy zostanie

Przepraszam, czy można...

Nie tędy droga
nie z jego prawem — lu­
dzie znajdują wiele pracy 
niczemu nie służącej.

Więc może przestańmy 
żartować. Sprawa jest bo­
wiem całkiem poważna. 
Lektur szkolnych brak, 
brak także papieru dla ich 
druku. W prawdzie mógłby 
ktoś powiedzieć, że marnu 
je się papier przy innych 
okazjach, że drukuje się 
buble, które potem w cha 
rakterze tzw. '„cegieł” prze 
kazuje się na przemiał i 
ten ktoś miałby na pewno 
trochę racji, albowiem w 
każdej dziedzinie piśmien­
nictwa trafia się od czasu 
do czasu niewypał — ale co 
z tego? Jakiś margines ry*’ 
zyka musi mieć także wy­
dawnictwo. Zasadniczej 
zmiany na rynku papiero­
wym to nie może przy­
nieść.

Zastanówmy się jednak 
czy w ogóle istnieją tu ja­
kieś nowe zadania, jakieś 
nowe czynności do wyko­
nania wymagające tworze­
nia nowych instytucji. 
Przyznam, że ja ich nie wi­
dzę. Liczba dzieci w ukła 
dzie poszczególnych klas 
istnieje w każdym kurato­
rium i na zawołanie może 
być podana. Wszystkie te 
dane ma, bo musi mieć, 
Ministerstwo Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego. Po 
trzeby są więc znakomicie 
znane, wystarczy więc je­
dynie zamówić i rozprowa­
dzić. Tutaj oczywiście się 
okaże, że z braku papieru 

ściej — do wykształcenia wyż­
szego, inżynierskiego.

Zaczął swą burzliwą karierę 
nie od zawodu elektrotechnika, 
za którego się podawał, lecz 
od różnych oszustw, fałszer­
stwa weksli i czeków, za które 
na początku 1939 r. został ska­
zany na pół roku więzienia. 
„Był lumpem” — pisze o nim 
Szymon Lerman w książce pt. 
„Ostrowiec”, wydanej w 1949 
r. w Argentynie, opisując jako 
naoczny świadek gehennę i za 
gładę wielu tysięcy Żydów o- 
strowieckich i rolę w tym Ży- 
dów-kolaboracjonistów hitle­
rowskich, a wśród nich M. Kar 
gula, ówczesnego Icka Kier- 
bela.

M. Kargul szybko znalazł 
wspólny język z władzami o- 
kupacyjnymi. Szybko też awan 
sował: był policjantem na służ 
bie „Judenratu” w żydow­
skiej dzielnicy Ostrowca, po­
tem organizatorem spółdzielni 
zaopatrzeniowej, mającej po­
magać ludności getta w utrzy­
maniu się przy życiu, a fakty­
cznie stanowiącej świetny inte 
res M. Kargula i innych, na­
stępnie naganiaczem żydow­
skich niewolników do pracy 
dla Niemców, a wreszcie — 
organizatorem i komendantem 
żydowskiego obozu pracy przy 
musowej w Bodzechowie k. 
Ostrowca.

Ściśle powiązany z gestapo i 
żandarmerią, M. Kargul ak­
tywnie uczestniczył w rewi-

stwierdzone, że oskarżony po­
stąpił z tym mieniem tak. jak 
z własnym, to znaczy bez za­
miaru jego zwrotu. A w kon­
kretnym przypadku — przy­
pomniał Sąd Najwyższy — ha 
leży brać podx uwagę, że Jan 
M. pozostawił formalne pokwi 
towania na pobrane zaliczki. 
Pokwitowania te nie świadczą, 
że pobrał gotówkę bez zamia­
ru jej zwrotu.

Wszystkie te wątpliwości 
spowodowały, że Sąd Najwyż­
szy uchylił wyrok skazujący 
Jana M. i przekazał jego spra­
wę do ponownego rozpoznania 
w sądzie I instancji. Ponowna 
rozprawa musi oczywiście u- 
względnić stanowisko Sądu 
Najwyższego, z którego wyni­
ka, że sam fakt nierozliczenia 
się z zaliczek nie jest jeszcze 
przestępstwem zagarnięcia mie 
nia. Okoliczności towarzyszące 
temu nierozliczeniu się muszą 
bowiem dowodzić zamiaru... za 
garnięcia.

JAN WOLSKI

tylko część zamówienia zo 
staje wykonana w związku 
z tym z rozprowadzeniem 
jest poważny kłopot. I tu 
zaczynają się rysować roz­
wiązania skromne wpraw­
dzie lecz realne.

Moja propozycja sprowa 
dzałaby się. do tego, by co 
roku pewne lektury druko 
wać w nakładzie zaspoka 
jającym w całości aktualne 
potrzeby. Lektury te nale­
żałoby rozprowadzać tak 
jak podręczniki zobowiązu 
jąc uczniów do odprzeda­
nia danej książki po roku 
szkole, która przekazałaby 
je niższym klasom, które 
właśnie awansowały o 
szczebel wyżej. W ten spo­
sób po pewnym czasie mie­
libyśmy lektury w pożąda 
nej liczbie, a corocznie do­
konywano by jedynie tzw., 
„dodruków”, by uzupełnić 
ubytki. Czynności wydaw­
niczych związanych z tym 
projektem mogłoby się pod 
jąć jakiekolwiek wydawni 
ctwo, najlepiej chyba je­
dnak PZWS, no a dystry­
bucję musiałby wziąć na 
swoje barki resort oświaty.

Tok więc bez żadnych 
koncesji na rzecz Parkin­
sona można polepszyć sy­
tuację na rynku lektur 
szkolnych, o których braku 
trzeba oczywiście grzmieć 
przy każdej okazji. I tu 
z Eugeniuszem Coftą zga­
dzam się całkowicie.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

zjach u ludności żydowskiej,
w ograbianiu jej, ściąganiu róż 
nych „kontrybucji” w biciu i 
maltretowaniu. Korzystał z od
danej do jego dyspozycji limu 
zyny, urządzał libacje dla 
swych mocodawców. Nie no­
sił ani opaski, ani dawidowej 
gwiazdy jak jego współbra­
cia.

W końcu 1943 r., w obawie 
-przed zemstą resztek ludnoś­

ci żydowskiej (po likwidacji o- 
bozu w Bodzechowie), M. Kar 
gul ucieka na Węgry, a potem 
do Czechosłowacji. Po wyzwo 
leniu wraca do kraju, do Kra 
kowa, gdzie szybko „dorabia” 
się znacznego majątku.

Wyjeżdża znów do Czechosło 
wacji, a stąd do Brazylii: jako 
czechosłowacki obywatel, par­
tyzant i oficer z orderami, in­
żynier — specjalista, przedsta 
wiciel handlowy. Mimo zmia­
ny nazwiska zostaje tu jed­
nak przez komitet Żydów ostro 
wieckich w Brazylii rozpozna 
ny i zdemaskowany. Szuka 
więc ratunku, śle do Polski 
brata — Zylberdruta — aby 
mu przygotował grunt do po­
wrotu: zdobył za pieniądze 
świadków niewinności, oświad 
czenia. Ten „numer” jednak 
nie wychodzi.

W grudniu 1948 r. rząd Pol­
ski występuje do władz cze­
chosłowackich o ekstradycję 
przestępcy, który zostaje osa­
dzony w sandomierskim wię­
zieniu. Szybko jednak stąd u- 
cieka, a w jakiś czas potem 
— dzięki hochsztaplerskim ta­
lentom i znajomościom — u- 
zyskuje... umorzenie śledztwa.

I znów zaczyna działać. W 
1951 r. rozpoczyna pracę w 
Prezydium PRN w Sandomie­
rzu jako... kierownik Wydzia­
łu Zdrowia, którą to funkcję 
sprawuje — wraz z innymi ho 
norami — przez 2 lata.

W marcu 1954 r. kończy się 
przeciwko M. Kargulowi śledź 
two w sprawie różnych afer i 
nadużyć urzędniczo-finanso- 
wych i innych. Do procesu jed 
nak znów nie dochodzi. Nie do 
chodzi też do wykonania kar­
nej decyzji Komisji Specjalnej 
do Walki z Nadużyciami i 
Szkodnictwem Gospodarczym. 
Na wniosek b. wiceprokurato­
ra wojewódzkiego B. Jodelisa, 
b. wicedyrektor departamen­
tu w Generalnej Prokuraturze 
— Wł. Dymant w grudniu 1954 
r. umarza sprawę z ... braku 
dostatecznych dowodów winy.

Nowy akt oskarżenia wpły­
wa do Sądu w 1959 r. Tym ra 
zem „bohater” zostaje skazany 
na 5 lat więzienia za różne 
czyny przestępcze, których do 
puścił się na terenie kraju i 
w NRF, gdzie prowadził kom­
binacje spekulancko-handlowe 
z polskim paszportem w kie­
szeni. (PAP)



Przed 10 rocznicą powstania KSR

Robotniczy 
parlament

W tym roku Konferencje 
Samorządu Robotnicze 
go obchodzić będą 10- 

lecie istnienia. W rzeczywisto­
ści jednak rodowód ich sięga 
pierwszych lat powojennych, 
kiedy komitety fabryczne i ra 
dy zakładowe brały na swe 
barki główny ciężar dźwiga­
nia z ruin dziesiątków i setek 
fabryk. Już wtedy właśnie, w 
dekrecie z lutego 1945 roku, 
przyznano reprezentacji ogó­
łu robotniczych załóg — ra­
dom zakładowym — udział w 
zarządzaniu przedsiębiorstwa­
mi.

Minione lata były okresem 
wzlotów i upadków idei samo 
rządności robotniczej, choć — 
co zasługuje na szczególne 
podkreślenie — nie było u nas 
nigdy sytuacji, żeby załogi ro­
botnicze pozbawione były zu­
pełnie możliwości uczestniczę 
nia w zarządzaniu gospodarką 
narodową i zakładami pracy.

Szczególnie jednak po paź­
dzierniku 1956 roku powstały 
warunki umożliwiające roz­
szerzenie i pogłębienie proce­
sów demokratyzacji fabrycz­
nej, doskonalenia procesów za 
rządzania i udziału w nich ca 
łych załóg. Powołanie rad ro­
botniczych, a następnie Konfe 
rencji Samorządu Robotnicze­
go stworzyły możliwości roz­
winięcia inicjatywy setek ty­
sięcy robotników, inżynierów 
i techników.

Na pierwszy p’an-plan
Udział załogi w zarządzaniu 

przedsiębiorstwem najpełniej 
ujawnia się przy okazji u- 
chwalania zakładowego planu 
gospodarczego. Jest to okazja 
do konfrontacji poglądów za­
łóg i administracji na możli­
wości techniczno-ekonomicz­
ne zakładu, na wykorzystanie 
istniejących zasobów sił i re­
zerw tkwiących w ludziach i 
maszynach.

Dzięki wprowadzeniu w 
myśl uchwał IV Plenum KC 
PZPR zasady dwuetapowości 
w pracach nad planem oraz 
planowania dwuletniego, sa­
morząd robotniczy zyskał moż 
liwość uczestniczenia w 
kształtowaniu projektu same­
go plnnu, omawiając już odpo 
wiednio wcześniej podstawo­
we wskaźniki, wyjaśniając z 
administracją przedsiębior­
stwa i zjednoczenia wszelkie 
wątpliwości i kwestie sporne.

Obawy niektórych plani­
stów, że utrudni to terminowe 
przygotowanie samych pla­
nów, że stworzy atmosferę 
przetargów — okazały się nie­
uzasadnione.

Wszędzie tam, gdzie zasadę 
dwuetapowości w pełni za­
chowano, załogi już w poło­
wie roku proponowały prze­
kroczenie zadań w stosunku 

Antypolska kampania kół 
syjonistycznych, poma­
wiających naród polski 

o współudział w eksterminacji 
Żydów, stała się centrum uwa 
gi wczorajszego posiedzenia 
plenarnego Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce. Z myślą o tej 
właśnie antypolskiej kampanii 
przewodniczący komisji mini­
ster sprawiedliwości Włady­
sław Walczak stwierdził: „Do 
najpilniejszych zadań Głównej 
Komisji i współpracujących z 
nią placówek naukowych, in­
stytutów i katedr uniwersy­
teckich należy inspirowanie i 
intensyfikacja badań nauko­
wych nad historią okupacji i 
zbrodni hitlerowskich craz 
przygotowanie odpowiednich 
— zgodnych z prawdą histo­
ryczną — publikacji, które 
przedstawiałyby w sposób pra 
wdziwy ten tragiczny a zara­
zem bohaterski okres dziejów 
naszego narodu”.

Fałszowanie prawdy histo­
rycznej shega głęboko, sięga sa 
mego tylansu strat biologicz­
nych Polski w okresie II woj­
ny światowej.

Ciekawe dane na ten temat 
przytoczył dyrektor Głównej 
Komisji dr Czesław Pilichow-

do wytycznych. W przemyśle 
ciężkim np. samorządy ponad 
20 przedsiębiorstw wysunęły 
propozycje zwiększenia pro­
dukcji globalnej o ponad pół 
miliarda złotych. Podobnie 
zdarzało się i w innych bran­
żach przemysłowych. Więk­
szość zastrzeżeń i uwag samo 
rządu do wytycznych planu 
była uzasadniona, oparta na 
właściwych ocenach możliwo 
ści zakładu.

Kontro’a 
i samokontrola

Jedną z istotniejszych form 
pracy samorządu zakładowego 
są systematyczne kontrole wy 
konania bieżących zadań we 
wszystkich dziedzinach gospo 
darki przedsiębiorstwa.

Rady robotnicze i specjalnie 
powołane komisje problemo­
we kontrolują więc zarówno 
organizację produkcji, gospo­
darowanie surowcami i fun­
duszem płac, politykę zatrud­
nienia i szkolenie zakładowe, 
jak i sposób wykorzystywania 
funduszu zakładowego, gospo 
darkę zasobami przeznaczony 
mi na budownictwo mieszka­
niowe, wykorzystanie zaple­
cza socjalno-bytowego itp.

Jedną z powszechnie stoso­
wanych form kontroli i samo­
kontroli są społeczne przeglą­
dy gospodarki i warunków 
pracy w przedsiębiorstwach. 
Biorą w nich udział dziesiąt­
ki tysięcy aktywistów samo­
rządu robotniczego, organiza­
cji młodzieżowych, naukowo- 
technicznych. Wyniki tych 
kontroli pozwalają na ujaw­
nienie rozlicznych jeszcze re­
zerw. Odpowiednio opracowa­
ne wnioski stanowią podstawę 
do wprowadzania niezbęd­
nych zmian i ulepszeń w mo­
delu- współczesnego- przedsię­
biorstwa.

Znaczenie tych kontroli dla 
postępu gospodarczego jest b. 
duże. W ciągu ostatnich dwu 
lat przyczyniły się do wykry­
cia rezerw w produkcji pod­
stawowych gałęzi przemysłu 
szacowanych na blisko 6 mi­
liardów złotych. »

Jednocześnie wzrasta wy­
chowawcze oddziaływanie sa­
morządu robotniczego na for­
mowanie się świadomości za­
łóg. W procesie tym uczestni­
czy samorząd, m. in. wpływa­
jąc na kształtowanie się syste 
mu wyróżnień i nagród, ocen 
działalności poszczególnych 
pracowników, od najniższych 
do najwyższych w hierarchii 
fabrycznej.

I o tej ostatniej sprawie 
warto powiedzieć kilka słów. 
Ostatnio odbyły się liczne na-

Dokońc zenie na str. 4
JERZY SOKOŁOWSKI 

Poprawki w tragicznym bilansie
ski. Jak wiadomo jedna z roz­
powszechnionych tez propagan 
dy syjonistycznej — przeniknę 
ła ona także na łamy „Wiel­
kiej Encyklopedii Powszech­
nej” PWN — twierdzi, że Ży­
dzi stanowili okcło 5,7 min o- 
fiar w obozach zagłady, czyli 
około 99 proc., Cyganie i inni 
— okcło 1 proc. Wynikałoby 
stąd, że straty narodu polskie 
go mieszczą się w owym 1 
proc.

A jaka jest prawda?
W hitlerowskich obozach 

koncentracyjnych i ośrodkach 
zagłady zostało wymordowa­
nych według dotychczasowych 
obliczeń, na ogółem 8 902 000 
więźniów — 7 230 000 osób tj. 
81,2 prcc., w tym około 3 min 
Żydów ze wszystkich państw 
Eurony, tj. 33,7 proc. Ofiary 
zaś Żvdów polskich wyniosły 
ok. 1 950 000, natomiast ofiary 
Polaków w tvch obozach wy­
niosły 1 077 000 osób. Liczba 
ta nie obejmuje ofiar wiezień 

’ innych miejsc odosobnienia w 
ilcści 1 286 000 osób oraz zmar­
łych poza obozami itd. w naste 
pstwie doznanych okaleczeń

S komplikowanym i niełat­
wym do rozwiązania w 
Poznaniu problemem są 

mieszkania wieloizbowe, zaj­
mowane przez dwie, trzy, a na 
wet cztery rodziny. Współży­
cie tych rodzin, najczęściej 
zmuszonych okolicznościami, 
lub przypadkiem do zajmowa 
nia wspólnego mieszkania, u- 
kłada się na ogół niepomyśl­
nie.

Niezgodę powodują przede 
wszystkim także wspólne po­
mieszczenia, jak: kuchnia, ko­
rytarz, łazienka lub toaleta. 
Przyczyny waśni są rozmaite. 
Czasem wystarczy głośniejsze 
zamknięcie drzwi, lub przypad 
kowe rozlanie wody w kuch­
ni. Nierzadko jednak drobne 
złośliwości czynione są umyśl­
nie. Premedytacja jednej stro­
ny wywołuje zazwyczaj podob 
ną reakcję u strony drugiej. 
Wzajemne uprzykrzanie sobie 
życia znajduje czasem finał w 
sądzie, lub kolegium karno-ad 
ministracyjnym. Na temat 
współżycia dwóch, czy więcej 
rodzin wiele mogłyby też po­
wiedzieć komisje pojednawcze, 
istniejące od kilku lat przy ko 
mitetach blokowych.

Ani jednak komisje pojed­
nawcze, czy kolegia orzekają­
ce nie rozwiążą do końca pro­
blemów wynikających z faktu 
istnienia wspólnych mieszkań. 
Potrzebne jest lepsze lekarst­
wo, inna recepta. *

W Poznaniu sprawy te znaj 
dują się w kręgu zainteresowa 
nia władz partyjnych i miej­
skich. Zagadnienie omawiano 
m. in. na plenum KW PZPR w 
grudniu 1965 r., poświęconym 
dalszej poprawie warunków 
mieszkaniowych. W kwietniu 
1966 r. zapadła uchwała Prezy 
dium RN Poznania, dotycząca 
kierunków polityki mieszkanio 
wej na lata 1966—70, uwzględ­
niająca także problem wspól­
nych mieszkań. To był pierw­
szy krok w przyjściu z pomo­
cą rodzinom zajmującym 
wspólny metraż. Postanowiono 
bowiem, że wspólne wieloizbo 
we mieszkania mogą być prze­
budowywane na samodzielne z 
kredytów państwowych, cho­
ciaż tylko wówczas, gdy w da 
nym budynku przeprowadza 
się remont kapitalny. Ustalono 
także, że podział mieszkań na 
mniejsze może odbywać się na 
koszt zainteresowanych. To 
już coś, bo przecież przez wie­
le lat nie czyniono nic. aby ul­
żyć rodzinom, które często z 
uwagi na skromne warunki 
materialne nie mogą marzyć o 
mieszkaniu samodzielnym.

Rzecz jasna, że nie wszyst­
kie duże mieszkania nadają 
się do przebudowy. Właśnie 
dlatego władze miejskie wyda 
ły odpowiednim wydziałom 
prezydiów dzielnicowych rad 
narodowych polecenie, by spo­
rządziły wykazy, ile mieszkań 
nadaje sie do przebudowy, a 
ile nie. Miało to ułatwić pla­
nowanie kapitalnych remon­
tów, dla ewentualnego uwzglę 
dnienia przy nich również prze 
budowy. Niestety, kompletne 
wykazy do dzisiaj nie są opra­
cowane. Pod koniec 1966 r. ob­
jęto ewidencją 2 263 mieszka­
nia (lub lokale), z których — 
zdaniem fachowców — 645 na 
dawało się do przebudowy. W 
zeszłym roku sprawa niewie­
le posunęła się naprzód i na­
dal brak tu pełnych danych. 
Jest to zatem niedopilnowanie 
przez prezydia dzielnicowych 
md narodowych realizacji u- 
chwały Prezydium RN Pozna­
nia.

itp. w ilości 521 000 osób. 
Wśród tych ofiar byli również 
obywatele polscy pochodzenia 
żydowskiego w nieustalonej 
dotychczas ilości.

Ogółem zostało wymordowa 
nych około 2,7 — 3,0 min Ży­
dów polskich, podczas gdy 
straty Polski, tylko na skutek 
terroru okupanta hitlerowskie 
go wynoszą ok. 5,4 min ofiar 
— bez strat na skutek bezpo­
średnich działań wojennych 
wynoszących 644 tys. osób. O 
ile chodzi o straty Żydów eu­
ropejskich, to zostało za mor do 
wanych łącznie około 5.1 min 
osób, w tym w obozach 3 min, 
w gettach ok. 0.7 min, w tere­
nie (przfez Einsatzgruppen, 
Wehrmacht, oddziały SS i po­
licji) — 1,4 min.

Dla porównania warto do­
dać, że w różnych obozach hi­
tlerowskich wymordowano co 
najmniej 3,3 min jeńców ra­
dzieckich. a ilość zmarłych na 
skutek głodu i złego traktowa 
nia radzieckich jeńców wojen 
nych wynosi około 4,7 min o- 
fiar. Liczba ofiar radzieckich 
jeńców wojennych jest zbliżo­

Nieszczęsny, wspólny metraż
Kio i za co ma dzielić wspólne mieszkanie?

Przebudowa przebiega też z 
dużymi oporami. Wiadomo, że 
jest kilkaset mieszkań, które 
z powodzeniem można podzie­
lić na mniejsze, samodzielne. 
Tymczasem w 1966 r. przebu­
dowano zaledwie 87 mieszkań 
na 163 samodzielne i to zarów­
no w domach podległych 
DZBM, jak i prywatnych. W 
47 dokonano tego zabiegu z 
funduszy państwowych, a w 
pozostałych — na koszt loka­
torów. W zeszłym roku prze­
budowano tylko 13 mieszkań, 
uzyskując 25 samodzielnych, a 
w tym roku planuje się prze­
budować zaledwie 15 miesz­
kań.

Dlaczego tak mało?
Fachowcy obliczyli, że śred­

ni koszt przebudowy dużego 
mieszkania na mniejsze wy­
nosi około 30 000 zł. Tymcza­
sem — jak wiadomo — wielu 
rodzinom często zależy wyłącz. 
nie na uzyskaniu własnej kuch 
ni. To jest to pomieszczenie, 
które — zwłaszcza przy więk­
szej liczbie rodzin — jest naj­
częściej powodem kłótni. W 
starych domach kuchnie są du 
że, często powierzchnia ich 
przekracza 15 m kw. Na ogół 
jednak nie bierze się pod u- 
wagę możliwości podziału choć 
by tylko tego lokalu. A szko­
da, bo przecież koszt podzia­
łu jedynie kuchni na dwie 
mniejsze byłby znacznie niż­
szy, niż przebudowa całego 
mieszkania.

Przebudowy mieszkań z kre­
dytów państwowych można do 
konywać tylko przy okazji re­
montów kapitalnych. A one w 
gruncie rzeczy i w większości 
są jedynie zabiegiem zabezpie 
czającym, chroniącym przed 
dalszą dewastacją. Większość 
pieniędzy przeznacza się więc 
na naprawę dachów, rynien, 
odgrzybianie mieszkań itp. Na 
modernizacje i kompleksowe 
kapitalne remonty nie wyda- 
je się zbyt wiele. I to jest 
chyba jedna z przyczyn, dla 
których co roku tak mało dzie­
li się dużych mieszkań na 
mniejsze.

Znając tę sytuację, władze 
miejskie wystąpiły do Mini­
sterstwa Gospodarki Komunał 
nej z projektem wykonywania 
przebudowy również w przy­
padku, gdy budynek nie jest 
objęty kapitalnym remontem. 
Starano się także — przez 
CRZZ — o udzielanie pomocy 
finansowej tym wszystkim, 
którzy pragną przebudować 
mieszkanie na własny koszt. 
Obie te propozycje odrzucono.

W tych warunkach uczynio­
no jeszcze jeden krok: władze 
miejskie zobowiązały prezydia 
dzielnicowych rad narodowych 
do przeznaczania w wieloizbo- 
wych mieszkaniach jednego po 
mieszczenia na dodatkową 
kuchnię. Niestety, w praktyce 
realizacja tego przebiega nie­
zbyt pomyślnie. Mamy sygna­
ły, że nawet przebudowa na 
koszt lokatorów napotyka na 
opory tym razem prezydiów 
DRN.

Na ogół też nie stosują się 
one do zarządzenia Prezydium 
RN Poznania w sprawie prze­

na do liczby ofiar Żydów z ca 
łej Europy. Dr Pilichowski 
słusznie stwierdził: „Należało­
by sdę zapytać syjonistów mię 
dzynarodowych i polskich, dla 
czego przemilczają ten równie 
tragiczny w swej wymowie 
fakt? Przecież głównie Związ­
kowi Radzieckiemu zawdzię­
czają to, że zostali uwolnieni 
w skali światowej cd'zmory hi 
tleryzmu i od zagłady z/rąk 
zbrodniarzy hitlerowskich”.

Być może odpowiedź na to 
pytanie stanowi przytoczony 
przez min. Walczaka \prproczv 
cytat z książki znakoińitelgo u- 
czonego Ludwika Hirszfelda: 
„Historia jednego żvcia”: 
„Przyjdą czasy, gdy Niemcy 
zechcą godzić sie ze światem. 
Trzeba bedzie odrobić miliony 
zamordowanych. Najlepiej za­
łatwią to sami niemieccy Ży­
dzi. Będą — ci co pozostali — 
możb radzi, że zlikwidowano 
sprawę żydowską. Niemcy bę­
dą mieli lekkie wyrzuty sumie 
nia. Takie wyrzuty mają swo­
ją wartość, można je zamie­
nić na gotówkę lub na wpły­
wy”.

(Interpress)

znaczania jednego pomieszcze­
nia na dodatkową kuchnię. 
Władze dzielnicowe tłumaczą 
swoje opory trudnościami lo­
kalowymi,'tym, że każdą zwoi 
nioną w dużym mieszkaniu 
izbę przeznacza się raczej na 
tzw. rozgęszczenie.

Wydaje się, że w obecnej sy 
tuacji należałoby ponowić sta­
rania o zezwolenie udzielania 
pożyczek tym rodzinom, które 
we własnym zakresie pragną 
duże mieszkanie podzielić na 
dwa lub kilka mniejszych.

I jeszcze jedna sprawa. W 
wielu domach kapitalne remon 
ty przeprowadzono przed pod­
jęciem uchwały Prezydium 
RN Poznania z 1966 r. Zatem 
tym rodzinom zamknęło się 
furtkę. Na ewentualną przebu 
dowę mogą liczyć za 10 do 15 
lat ( w takich mniej więcej od

stępach czasu przeprowadzą 
się gruntowne remonty do­
mów). Czy nie można by tam, 
gdzie koszt nie jest zbyt wy­
soki, lub chodzi wyłącznie o 
podział dużej kuchni dokony­
wać tego poza tokiem kapital­
nych remontów. W wielu bo­
wiem przypadkach, z uwagi na 
sytuację materialną, lokato­
rzy nie są w stanie pokryć 
tych kosztów.

Niebagatelny ten problem 
wymaga szybszego, bardziej 
konsekwentnego działania pre 
zydiów dzielnicowych rad na. 
rodowych. Trzeba bowiem 
wreszcie z właściwą troską j 
w myśl uchwały Prezydium 
RN Poznania przystąpić do po 
prawy warunków mieszkanio. 
wych rodzin zajmujący^ 
nieszczęsny, wspólny metrai.

ANNA SIEKIERSKĄ

| NASZE ROZMOWY

Hutnik z
Szum wentylatorów, blask 

dziesiątków ognisk, duszą 
cy dym, jakby w pracowni 

alchemika. A przecież jesteśmy 
w jednej z najnowocześniej­
szych hut aluminium w Europie 
— Malińcu pod Koninem. Trudno 
rozpoznać przesuwające się po­
stacie. W takiej to sytuacji, ob-

Tadeusz Chachula
Fot. — K. Przychodzkl

sypywani pyłem tlenku glinu ła­
dowanego do wanien zwanych 
fachowo elektrolizerami, pozna- 
jemy mistrza wydziału Tadeusza 
Chachulę. Musimy uciekać z hali, 
bo za chwilę moglibyśmy się po­
kryć warstwą szarego pyłu. Na­
wet bowiem najnowocześniejsze 
urządzenia wentylacyjne nie mo­
gą wyeliminować szarej mgły 
opadającej równomiernie na lu­
dzi. Nasz rozmówca ma tak po­
godne usposobienie, że już po 
kilku chwilach czujemy się jak 
starzy znajomi.

— Może na wstępie kilka słów 
• pana drodze do huty?

— Poprzednio pracowałem 
w Ostrowie. Tam dowiedzia­
łem się, że nowo tworzące się 
zakłady w Malińcu poszukują 
pracowników. Wiadomość tę 
przyniósł mój serdeczny kole­
gą, który zachęcał mnie do 
zmiany pracy. Zadecydował 
argument — nUeszkanie. Tak 
więc przed dwoma laty zjawi­
łem się w Malińcu.

— r tak od razu stał się pan 
hutnikiem?

— Nie, przedtem uczestni­
czyłem w kursie teoretycznym. 
Potem w hucie Skawina byłem 
na 2-miesięcznej pr.aktyce. Po 
trzech miesiącach stanąłem do 
pracy przy wannie jako elek- 
trolizerowy. Od roku jestem 
ępistrzem.

— To jest ciężka praea. Czy 
nigdy pan nie myślał o jej zmia­
nie?

—\ Wiele ludzi przychodziło 
do nuty do pracy nie zdając 
sobie sprawy, że tutaj właśnie 
na Wydziale Elektrolizy po­
trzebne są żelazne zdrowie i 
hart ducha. Z tej też przyczy­
ny poważna część musiała zre­
zygnować. Pozostali przywią-

Malińca
zani są już do naszego zakła­
du. Są dumni, że pracują w 
tak nowoczesnym zakładzie. 
Dowodem tego jest fakt, że 
podjęliśmy dla uczczenia V, 
Zjazdu naszej partii czyny pro­
dukcyjne wartości 5 400 000 
złotych. Do dzisiaj wykona­
liśmy zobowiązania wartości 
1 630 000 złotych. O postawie 
społecznej pracowników na­
szego zakładu świadczy rów­
nież fakt, że wartość czynów 
społecznych na rzecz miasta i 
zakładu osiąga 15 milionów 
złotych. Budujemy dla siebie 
piękny nowy ośrodek sportów 
wodnych w Mikorzynie, w Ko­
ninie odnawiamy ogródek jor­
danowski, dokładamy starań, 
by otoczenie zakładu pracy, 
wyglądało najpiękniej. a

— Jak mi wiadomo, ma pan 
długoletni staż w pracy spo­
łecznej.

— Już od wczesnej młodości 
lubiałem życie w kolektywie. 
W 16-roku życia wstąpiłem do 
Związku Młodzieży Polskiej. 
Po pewnym czasie zostałem 
członkiem Zespołu Pieśni i 
Tańca „Wanda” przy Domu 
Kultury Kolejarza w Ostro­
wie. Przez pewien czas byłem 
nawet prezesem tego zespołu. 
Zachowałem z tego okresu 
wiele miłych wspomnień.

— więc jest pan doświadczo­
nym działaczem kultury. Łatwo 
panu zatem ocenić tę dziedzin, 
życia w Koninie.

— Rzeczywiście sprawy kul­
turalne to moje hobby. Rozma­
wiam na ten temat z wielu na­
szymi pracownikami. Daje się 
tu odczuć poważnie brak kul­
turalnej rozrywki. Telewizja 
nie załatwi wszystkich proble­
mów kultury, a zwłaszcza jej 
aspektów wychowawczych. Nie 
możemy dopuścić do tego, by 
młodzi ludzie żądali tylko roz­
rywki a nie brali udziału w 
jej tworzeniu. Niestety, do­
tychczas w Koninie pod tym 
względem nie jest wesoło. 
Brak nawet kina w nowym 
dużym osiedlu. Młodzi, a czę­
sto starsi błąkają się po uli­
cach wieczorami, nie wiedząc 
co zrobić z wolnym czasem. 
Czy nowo wybudowany Po­
wiatowy Dom Kultury spełni 
pokładane w nim nadzieje, 
trudno jeszcze dzisiaj odpo­
wiedzieć. Liczymy wszyscy, że 
stanie się on ośrodkiem życia 
kulturalnego całego Konina. 
I w tej działalności na pewno 
Dom Kultury otrzyma od nas 
pomoc.

Za chwilę nasz rozmówca zni­
ka. Wzywają go do hali. Będzie 
pobierana próbka białego meta­
lu. Wychodzimy. W wielkiej Pra' 
cowni przesuwają się cienie syl­
wetek ludzi.

Rozmawiał: JERZY KNAPIK



Makula i Muszczyński 
reprezentantami Polski na SMŚ

W czwartek w Lesznie Wlkp. ustalony został ostateczny skład 
ekipy polskiej na Szybowcowe M istrzostwa Świata. Na wniosek 
trenera kadry narodowej — Józe fa Dankowskiego — członkowie 
komisji szybowcowej ustalili, że w klasie Standard barw Polski 
bronić będą Edward Makula i Henryk Muszczyński. Rezerwowym 
został Jerzy Popiel.
Przy ustalaniu reprezentantów 

pod uwagę brane były wyniki u- 
zyskane podczas ostatniego trenin 
gu oraz konkurencji eliminacyj­
nych. Wszyscy czterej kandydaci 
do ekipy wykazali podczas trenin­
gu wyrównana formę, jednak na 
czoło wvraźnie wysunął się Hen­
ryk Muszczyński, który dysponu­
jąc najwyższą aktualnie formą, 
wygrał prawie wszystkie konku­
rencje treningowe i wszystkie 
trzy eliminacyjne. O niezwykle 
ostrej walce o miejsce w reprezen 
tacji całej czwórki świadczy choć 
by to, że niejednokrotnie uzyski­
wali oni wyniki lepsze lub równo 
rzędne z zawodnikami latającymi

Sezon rozpoczęty
■ j ........ ■

Sport nad wodą
Dziennikarze, żyjący w wędkar­

skiej symbiozie z plastykami, o- 
tworzyli sezon nad wodami Wiel­
kopolski, wiosennym konkursem 
w Łęgu nad Wartą. 51 członków 
koła, nie szczędząc własnego po­
tu (35 stp. C w słońcu!) i siły — 
w ciągu czterogodzinnego nieustan 
nego zarzucania naturalnej i 
sztucznej przynęty — złowiło ogó­
łem... kilkanaście szczupaków, pło 
tek 1 okoni. Tryumfatorem wio­
sennej próby sił został dotychcza­
sowy mistrz koła Kornel Springer, 
który — jak się to mówi w spor­
cie — w dobrym stylu wyciągnął 
z wody trzy szczupaki i klenia o 
łącznej wadze 3,8 kg. Drugim oka­
zał się Józef Pawlaczyk (3,1 kg). 
Oryginalne trofea zdobyli dwaj 
inni wędkarze na błysk: pięknego 
klenia (1,7 kg) oraz sporego lesz­
cza.

Trzecie miejsce zdobył red. Mi­
chał Nowakowski (3,1 kg). Liczni 
zawistni koledzy, którzy wracali 
do domu bez żadnego „ogona”, 
znów mówili o nim jako o szczęś­
ciarzu. Ale jakie to szczęście dla 
wędkarza złowić 10 szczupaków, z 
których 7 trzeba było wrzucić do 
wody, żeby dorosły i doczekały 
większego szczęściarza...

Jednak i zawistnym dopisało 
szczęście. Przy pięknej pogodzie 
wrócili wszyscy z pełnymi kiesze­
niami... słońca i powietrza, (zs)

na szybowcach „Zefir” tak więc 
ostatecznie Polska reprezentowa­
na będzie w mistrzostwach przez 
następujących zawodników: klasa 
otwarta — Wróblewski i Mirosław 
Królikowski , klasa Standard Ed­
ward Makula i Henryk Muszczyń­
ski.

Przewodniczący komisji szybów 
cowej APRI, mgr inż. Julian Bo- 
janowski powiedział, że jest to 
najlepszy skład, jaki mogliśmy 
aktualnie ustalić na mistrzostwa, 
które będą chyba najtrudniejszy 
mi dla naszych pilotów ze wszyst 
kich dotychczasowych.

Obaj nowo mianowani reprezen 
tanci — Makula i Muszczyński są 
bardzo zadowoleni z wyróżnienia 
jakie ich spotkało. Dotyczy to 
szczególnie debiutującego w mi­
strzostwach Moszczyńskiego, któ­
ry wywalczył ten awans w trud­
nej i nerwowej walce z takimi u- 
znanymi sławami, iak Jerzv Po­
piel i Franciszek Kępka, (ot)

Zwycięzcy I eliminacji 
rajdów samochodowych

Automobilklub Wielkopolski zor 
ganizował pierwszą tegoroczną e- 
liminację rajdowych samochodo­
wych mistrzostw okręgu. Wszyst­
kie wozy podzielono na dwie kla­
sy. W klasie do 850 ccm pierwsze 
miejsce zdobył Marian Miler przed 
Aleksandrem Ptaszyńsklm i Ro­
manem Derą. W klasie do 1000 
ccm eliminację wygrał Ryszard 
Mankiewicz. Drugi był Andrzej 
Ransky a trzeci Marian Olejni­
czak. (b)

Harcerski kurs
W harcówce Komendy Chorągwi 

Wielkopolskiej ZHP odbyło się 
uroczyste zakończenie kursu orga 
nizatorów turystyki, połączone z 
wręczeniem legitymacji 25 absol­
wentom kursu. Kurs organizato­
rów turystyki został zorganizowa 
ny przez Komendę Chorągwi Wiel 
kopolskiej ZHP 1 Zarząd Okręgu 
FTTK w Poznaniu

W programie kursu zostały u- 
względnione zagadnienia teore­
tyczne, a więc metodyka organizo 
wania wycieczek, zasady biwako­
wania i uprawiania turystyki po­
nadto terenoznawstwo, topogra­
fia, krajoznawstwo itp. Mając na 
uwadze praktyczne zapoznanie 
słuchaczy z turystyką zorganizo­
wano wycieczkę szlakiem powstań 
ców wielkopolskich 1 przeprowa­
dzono zwiady środowiskowe we 
wsi Trzebaw. Odbyły się również 
zajęcia z zakresu udzielania pierw 
szef pomocy, (na)

Zmarł
Oktawian M^siurewicz
W Poznaniu zmarł nagle dzia­

łacz bokserski, b. dziennikarz 
sportowy, referendarz w Biurze Pra 
sowym DOKP w Poznaniu Okta­
wian Misiurewicz, w wieku 55 
lat.

Misiurewicz będąc jeszcze ucz­
niem gimnazjalnym rozpoczął u- 
prawianie boksu w ówczesnej sek 
cji poznańskiego Sokoła, dla któ­
rego wywalczył w 1935 r. tytuł 
mistrza Polski. Reprezentował m. 
in. barwy naszego kraju w meczu 
USA — Polska (2:14) w Ameryce. 
Jego kariera była krótka, lecz bar 
dzo błyskotliwa. Walczył w okre­
sie gdy Wielkopolska w tej dy­
scyplinie przeżywała swój naj­
większy rozkwit.

Od 1945 zasilił szeregi sędziów 
bokserskich. Szczególnie upodo­
bał sobie prowadzenie walk w 
ringu. Aktywnym działaczem i sę 
dzią bokserskim był do ostatniej 
chwili swego życia, (p)

SZKOŁY BUDOWLANE 
DLA PRACUJĄCYCH 

POZNAŃSKIEGO
ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 

Poznań, ul. Grunwaldzka 152 — teł. 672-016
OGŁASZAJĄ ZAPISY DO:
1. ZASADN. SZKOŁY BUDOWLANEJ 

SZKOLENIE 2-LETNIE W ZAWODACH: 
— murarz - tynkarz 
— malarz budowlany
— cieśla (monter deskowań żelbetowych) 
— betoniarz - zbrojarz
— posadzkarz — monter konstr. żelbetowych 
— monter wewnętrznych instalacji budowl. 
SZKOLENIE 3-LETNIE W ZAWODACH: 
— mechanik maszyn budowlanych
— mechanik — kierowca pojazdów samochód. 

Wiek na szkolenie 2-letnie 15—16 lat, 3-letnie 
16—17 lat.

2. SZKOŁY MISTRZÓW 
SZKOLENIE 2-LETNIE 

Warunki przyjęcia:
— ukończona Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
— praktyka w zawodzie

3. TECHNIKUM BUDOWLANE 
SZKOLENIE 3-LETNIE W ZAWODACH — 
SPECJALNOŚCIACH: budowlanym, instala­
cyjnym, mechanicznym
— ukończenie Zasadn. Szkoły Budowlanej 
— zdanie egzaminu wstępnego 
— praktyka i praca w zawodzie

K2666

LOKALNE ZRZESZENIE 
WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 

POZNAŃ - GRUNWALD
ul. Sowińskiego 29, barak 9, telefon 67-10-12
• PRZYJMUJE W ADMINISTRACJĘ domy 

i budynki prywatne w dzielnicy Grunwald;
• INTERWENIUJE na rzecz Członków Zrze­

szenia w sprawie uzyskiwania materiałów 
budowlanych na roboty naprawcze i kon­
serwacyjne, jak również udziela pomocy 
technicznej i prawnej w sprawach zwią­
zanych z zarządzaniem przez właścicieli 
własnych nieruchomości.

Godziny przyjęć od 8—13 oraz w ponie­
działki od 15—17. 21108g

ZŁOM ZŁOTY I SREBRNY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „VERITAS” 
POZNAŃ, ulica Kantaka nr 10.

Pracownicy poszukiwani

Przetargi
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 69 ogłasza PRZETARG OGRANI­
CZONY na sprzedaż SAMOCHODU M-KI „STAR-20”, 
nr rej. PM-4430, rok produkcji 1955 — cena wywo­
ławcza 41.300 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 maja br. o godz. 9 
w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej w kasie Przedsiębiorstwa, najpóźniej do godz. 8 
w dniu przetargu.

Prawo udziału w przetargu mają jednostki gospo­
darki uspołecznionej oraz osoby fizyczne mające 
zezwolenie na kupno z Wydziału Komunikacji Prez. 
WRN.

Pojazd można oglądać codziennie w godz. od 8—12 
po uprzednim zgłoszeniu się u kierownika Wydziału 
Transportu. K304I

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót instalacyjnych 
przyjmie zaraz następujących pracowników:

— EŁEKTROMON CERA samochodowego,
— 2 MECHANIKÓW samochodowych,
— 2 ŚLUSARZY remontowo-maszynowych,
— ŚLUSARZA narzędziowego,
— 10 MONTERÓW c. o., wodno-kan. i gaz.,
— 10 BLACHARZY,
— 10 ELEKTROMONTERÓW,
— 5 SPAWACZY gazowych,
— 5 KIEROWCÓW samochodowych,
— 2 OPERATORÓW na „Białoruś”,
— 3 PALACZY centralnego ogrzewania z upraw 

nieniami.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie. Dla zamiejscowych zapewnia się nie­
odpłatne kwatery.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia — po­
kój 529. V piętro — Poznań, ul. Strzelecka nr 2—6.

M2854
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” zatrudni
— 40 KOBIET inwalidek IH grupy na stanowiska 

pomocy cukiernika do produkcji cukierków i pie­
czywa cukierniczego na pełny etat.

— 3 UCZNIÓW - inwalidów w zawodzie karmelar- 
sko-cukierniczym,

— GŁÓWNEGO TECHNOLOGA branży spożywczej 
z wykształceniem wyższym i praktyką w branży 
cukierniczej.

Zgłoszenia z podaniem warunków pracy 1 płacy 
przyjmuje dział kadr w Poznaniu przy ul. Żerom­
skiego 13/15 pokój nr 38, w godz. od 7 do 14. K2994

Sport na Jeżycach
Sporo ciekawych imprez sportowych organizowanych jest przez 

Dzielnicowy KKFiT na Jeżycach. Szczególnym zainteresowaniem 
cieszą się ligi szkolne i międzyzakładowe.
W lidze koszykowej chłopców 

szkół podstawowych dzielnicy Je­
życe wzięło udział 11 zespołów. 
W wyniku rozegranych spotkań 
pierwsze miejsce zdobyła Szkoła 
Podstawowa nr 7 przed SP nr 35, 
SP nr 27, SP nr 73, SP nr 16.

Ciekawe były również zawody

Dwa mecze reprezentacji Poznania 
z Zieloną Górą w Gnieźnie

W niedzielę. 28 bm. odbędą się w Gnieźnie dwa spotkania bokser­
skie pomiędzy reprezentacjami okręgów poznańskiego i zielonogór­
skiego.

O godz. 10 do meczu o Puchar 
GKKFiT wystąpią juniorzy. Barw 
poznańskich bronić będą: (w wa­
gach od papierowej do ciężkie i) 
Marciniak Górnik, Babista Budo­
wlani. Machlański Prosną, Kędzier 
ski Ostrovia. Skowroński Olimpia. 
Kondrans Stella, Strzelecki J. Stel 
la, Sołtysiak Olimpia, Jakubowski 
Górnik. Olejniczak Olimpia, Ma- 
met Stella.

Do drugiego spotkania, które 
rozpocznie się o godz. 12, o Pu­
char PZB. wystąpi reprezentacja

młodzieżowa w składzie następu­
jącym: Marian Fieske Olimpia, 
Kurcz Olimpia. Dzieciątkowski 
Górnik. Zientara Olimpia. Szprej- 
da Budowlani. Jeszcz Stella. Strze 
lecki Stella. Skowroński W. Olim­
pia Jezierski Prosną. Raducki Bu 
dowlani, Wojtkowski Stella. Wa- 
siewicz Sokół Piła.

Zawodnikom sekundować będą 
trenerzy: Sobkowiak, Sulinowski 
i Szafrański. Na arbitrów wyzna­
czono sędziów z Łodzi, Szczecina 
i Częstochowy. (x)

pływackie dzieci ze szkół podsta­
wowych na Jeżycach. W łącznej 
punktacji wśród dziewcząt zwy­
ciężyła Szkoła nr 73 a wśród 
chłopców SP 27. Ogólne zwycię­
stwo odniosła Szkoła nr 73.

Puchary dla zwycięskich szkół 
ufundowali: Wydział Oświaty
Prezydium DRN — Jeżyce oraz 
sekcja pływacka GKS „Olimpia”.

W lidze tenisa stołowego dla za 
kładów pracy zwyciężyła drużyna 
Wiepofamy Poznań.

W lidze piłki siatkowej dla za­
kładów pracy zwyciężyła drużyna 
KW MO przed Wiepofamą.

Liga piłki koszykowej dla zakła 
dów pracy cieszyła się najwięk­
szym powodzeniem. W wyniku ro 
zegrania pełnych dwóch rund 
.spotkań kolejność jest nasteoują- 
ca: 1) Prezydium DRN — Jeżyce, 
2) Po-Wo-Gaz, 3) Wiepofama, 4) 
Drukarz, 5) TKKF Płomień, 6) 
DZBM — Jeżyce.

Rozpoczęły się rozgrywki w pił­
ce nożnej w dwóch ligach. I ligę 
tworzą drużyny następujących za 
kładów pracy: 1) Wiepofama, 2) 
Zakłady Obuwnicze. 3) DZBM, 4) 
Po-Wo-Gaz, 5) Goplana, 6) Mosto­
stal; II liga składa się z zespo­
łów: 1) Przetwórnia Mięsna, 21 
MPT Taxi; 3) Spółdzielnia „Ar­
gon”, 4) Prezydium DRN — Je­
życe, 5) SPRB Jeżyce. 6) KW MO.

Malarzy samodzielnych i 
Uczniów przyjmę. Miel- 
żyńskiego 20 m. 9. 21069?

Przyjmę natychmiast go­
sposię z mieszkaniem. 
Warunki bardzo dobre. 
Referencje konieczne. — 
Tel. 67-18-33, Grochowska 
53. 21067g

Ucznia do krawiectwa 
przyjmę, chętnie z pro­
wincji. Ul. Wojska Pol­
skiego 6 m. 5 (wieżowiec).

2096 Ig

Sprzedaż

Murarza oraz robotnika 
również godziny popołu­
dniowe potrzebni. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20970g.

Przyjmę galwanizatora 
może być przyuczony. 
Adres wskaże „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 20951 g

Sprzedam 3-miesięcznego 
czarnego pudla średniego 
z rodowodem, tel. 658-02 
po godz. 17. 22025g
Telewizor 17” z gwaran­
cją sprzedam. 3.900 zł.
Tel. 424-31. 21664g
Piece — c. o. „Camino” 
2 m, łazienkowy miedzia­
ny, kaflowy przenośny i 
wolnostojący do rozebra 
nia sprzedam. Czechosło­
wacka 187 (Górczyn).

21718?

Kolumnę głośnikową ze 
wzmacniaczem sprze­
dam. Tel. 639-78. 2111«g
Tanio sprzedam motocykl 
WSK. Poznań, Zbyłowi- 
ta 10. ' 20998?
Silnik Mercedes V 170 uo 
remoncie sprzedam. Kla­
sztorna 7 m. 7. 2101’g
„Junaka” sprzedam, za 
mienię na samochód. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21077g.
Wózek dziecięcy ładny 
sprzedam. Świerczewskie­
go 110 B m. 9. 21098?
Sprzedam ule wielkopol­
skie 15 sztuk nowe i ma­
ło używane, po 300 zł 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
21H5g.

„Jawa” 250 sprzedam. 
Listopadowa 2, 20978g

Samochody
Sprzedam „Simca - Aron- 
de”. Poznań, ul. Nowy 
Świat lOa m. 21, po godz. 
16, lub tel. 637-60. 21680g

Samochody Skoda Combi 
1200, Warszawa - Pikap 
sprzedam. Poznań, Nowo 
wiejskiego 45 m. 1.

21557?
Moskwicz 408, nowy sprze 
dam. Konin, tel. 711.

526p

LoKale

Panie na pokój przyjmę.
Józefa 6 m. 16. 20964?

t
W dniu 25 kwietnia 1968 r. zmarł nagle, prze­

żywszy lat 55, mój najdroższy i nigdy nieza­
pomniany mąż, śp.

OKTAWIAN MISIUREWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
W Poznaniu przy ul. Bluszczowej.

W nieutulonym smutku pogrążona
ZONA

Poznań, ul. Garbary 53. 22010?

Dnia 24 kwietnia 1968 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 70, nasz najukochań­
szy tatuś, dziadziuś, teść, śp.

TOMASZ PAWLAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W smutku pogrążona
RODZINA

_ __________________________ 22005?

P O Z N A R 
^^nwaldzka W

Pokoju z używalnością 
kuchni poszukują na 2 
lata dla przyszłego mał­
żeństwa — członków spół 
dzielni mieszkaniowej — 
rodzice. Oferty tel. 672-132 
wzgl. „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla. 21741m

Zamienię 2 pokoje kuch­
nia, samodzielne, I ptr. 
na równorzędne z dozor- 
stwem, w nowym budów 
nictwie. Ul. Dzierżyńskie­
go 100 m. 17. 21339m

Nieruchomości

Zguby Matrymonialne

Bydgoszcz! Mieszkanie 
kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo, półtora poko­
ju, kuchnia zamienię na 
podobne w Poznaniu. Sta­
re budownictwo nie wy­
kluczone. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2106Gg

Kupię mieszkanie 2-poko- 
jowe, wyłączone, zamia­
na 2-pokojowe, kwaterun 
kowe — wygody. Grun­
wald. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
20972ge

Parcelę budowlaną za­
drzewioną w Poznaniu - 
Starołęce sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21062g.
Gospodarstwo, domy, par 
cele budowlane poleca — 
przyjmuje zlecenia Po­
średnictwo Stanisław Wi 
śnieWski, Chodzież, Ko­
chanowskiego 13. 5?lp
Sprzedam działkę budo­
wlaną w Czerwonaku. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21071g.

22 bm. zaginął w okoli­
cach Kiekrza — Pawło­
wic pies myśliwski wy­
że! niemiecki, szorstko­
włosy, łaciato - dropia ty. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Józef Sokołowski, 
Pawłowice, pow. Poznań, 
poczta Kiekrz. 2191 Ig

Praai.ie,z szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie prze- 
ślemy krajowe adresy.

K3007

Kołdry z powierzonego 
materiału 1 pierzyn wy­
konuje Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. 20966g

Motocykl „Junak” nowy 
zamienię na samochód. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
wadzka 19 dla 20989g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań — 
Libelta 29 — zaprasza na 
doroczny Bal Samotnych 
— 28 kwietnia w „Adrii”. 
Bilety z bonami konsum­
pcyjnymi po 120 zł od o- 
soby — do nabycia w Btu 
rze. Matrymonialnym — . 
godz. 15—19.19626g
Pan z Kościana, który 
złożył ofertę na ogłosze­
nie matrymonialne w sty 
czniu w Gdyni, proszony 
jest o skontaktowanie się. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2O817g.

Dnia 24 kwietnia 1968 r. po krótkich cierpie­
niach zmarła, namaszczona Olejami św., nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 66, śp.

STEFANIA BARANOWSKA
z domu MICHALAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄ2, SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI

Poznań, Długa 18 m. 4. 22004g

+
Dnia 23 kwietnia 1968 roku zmarła po długiej 

i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana siostra, bratowa i ciocia, 
przeżywszy lat 68, śp.

STANISŁAWA FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W smutku pozostają
RODZINA i ZNAJOMI

Poznań, Wawrzyniaka 22. 22017?

Dnia 25 kwietnia 1968 roku zmarł nagle 

red. OKTAWIAN MISIUREWICZ 
starszy referendarz kp 

długoletni, ceniony pracownik Dyrekcji Okrę­
gowej Kolei Państwowych w Poznaniu, nieod­
żałowany kolega i współpracownik.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

WSPÓŁPRACOWNICY

Dnia 23 kwietnia 1968 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój ukochany mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

JAN JURGA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, SYNOWIE. SYNOWE 

i WNUKOWIE
Poznań, ul. Czesława 10 m. 10. 21932g

Dnia 24 kwietnia 1968 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

TOMASZ PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza górczyńskiego. 
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i ZESPÓŁ 

Państwowej Opery im. St. Moniuszki 
w Poznaniu

K3200

W dniu 24 kwietnia 1968 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza najdroższa matka, 
babunia i siostra, przeżywszy lat 76, śp.

JÓZEFA OWSIANNA
z domu NAWROCKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie, 

o czym zawiadamiają
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI i SIOSTRA 

21973?

Dnia 24 kwietnia 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF KAŻMIEECZAK
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA z RODZINĄ

Poznań. Zupańskiego 8 m. 12.
22008?
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W dniu 23 kwietnia 1968 r. zmarł w 73 roku 
życia, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż 
nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

IGNACY BYBABSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona 
Zona z rodziną 

Dom żałoby ul. Czechosłowacka 55.
_______  _______________ 21936?

W dniu 24 kwietnia 1968 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza i najtroskliwsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 75, 
sp.

MARTA SZCZEPANIAK
z domu KUCHARSKA

Pogrzeb odbędzie się w Kościanie w dniu 27 
kwietnia br. (sobota) o godz. 16.30 z kaplicy 
cmentarnej.

W głębokim smutku pogrążeni 
DZIECI i RODZINA

__________________ . 21958?

Dnia 23 kwietnia 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 70, śp.

IGNACY CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu 
przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA i RODZINA

_______________________________ 21994?

Dnia 24 kwietnia 1968 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój drogi mąż, śp.

prof. BRONISŁAW BARTEL
artysta plastyk,

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym* Krzyżem Zasługi, 
Złotą Odznaką Honorową miasta Poznania oraz 

Medalem X-lecia Polski Ludowej.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junl- 
kowie. w głębokim smutku pogrążona

ŻONA z RODZINĄ
Poznań, Skarbka 26. 22014g

Dnia 23 kwietnia 1968 r. zmarł

ROMUALD SPŁAWIŃSKI
długoletni, zasłużony pracownik 1 członek na­
szej Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumien­
nego i ofiarnego współpracownika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 kwietnia br. 
o godz. 11.20 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

RADA - WSPÓŁPRACOWNICY — ZARZAD
Spółdzielni Inwalidów „Kaletnik” w Poznaniu
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Piątek 
26 

KWIECIEŃ

Marcelina

Słońce: 4.32—19.10 Od korepetycji do prac kreślarskich Dla Winogradach (rura uzbrajania (uranu

TEATRY

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 19 „Wkrótce nadejdą bracia”; 
OPERA — g. 19 „Faust”; OPERET

| W 1967 roku 11 min. ił wypłaciła Spółdzielnia „Akademik" |

KA — g. 19 
MARCINEK 
truszki”.

.Serwus
g. 17

Piotruś”; 
.Teatr Pie-

KINA

KINO DOBRYCH 
ZA — g. 10, 12.30,

FILMÓW MU- 
15 „Diabelskie

Sztuczki” (franc. 16 1.). g. 17.30. 20 
„Fanfaron” (włoski 16 1.); APÓL- 
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Kasia Ballou” (USA 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 15.30, 18 , 20.15 „Wilcze 
echa” (poi. 14 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Do 
widzenia Charlie” (USA 14 1.): 
GONG — g. io, 12, 16 „Generał” 
(USA 9 1.) g. 18, 20 „Cena odwa­
gi” (bułg. 16 1.); GRUNWALD — 
g. 17, 19.30 „Gejsza” (USA 16 1.): 
GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30, 18, 
20.15 „Fanfan Tulipan” (franc. 14 
1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 „Ży­
wot Mateusza” (poi. 16 1.); KOS­
MOS — g 17 „Harakiri” 
(jap. 16 1.), g. 21 Przegląd zesp. 
muzycznych; MALTA — g. 16, 19.15 
„Krzyżacy” (poi 12 1.); MINIA-
TURKA g. 15.30, 17.30, 19.30
„Czterej pancerni i pies”; (II ze­
staw — poi. 7 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, „Za mną kanalie” (NRF 
14 1.); OSIEDLE — g. 18. 20.15 „Pa 
nie i panowie” (włoski 18 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „Flip. 
Flap i inni” (USA 11 1.); PAŁACC 
WE — g. lo, 15 „Bajka o carze Sa? 
tanie” (7 1.), g. 17.30. 20 „Kobieta 
i mężczyzna” (franc. 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 „Tata, 
mama, córka i zięć” (radź. 14 1.): 
RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 
23 „Przystanek autobusowy” (USA 
14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17, 19.30 „Życie zamku” (franc. 
14 1.); SCALA — g. 16, 18, 20 „W 
kraju Komanczów” (USA 16 1.): 
TĘCZA — g. 17.30 „Zemsta" (poi. 
12 1.), g, 19.30 „Sami swoi” (poi. 
14 1); WARTA — g. 10. 13. 16, 19 
„Działa Navarony” (ang. 14 1.): 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17. 19.15 „Dzwonnik z Notre 
Damę” (franc. 16 1.); WILDA — g.
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
cz. III (jug. 11 1.); 
boń) — g. 18 DKF 
WRZOS (Mosina) — 
„Flip. Flan i inni”

„Winnetou” 
WRZOS (Lu- 
„Luboziem”:
g. 17. 19.15

(USA 11 1.1:
FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 „Ja 
ponia współczesna” cz. II.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
nieczynne.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela' 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15
Muzeum w Gołuchowie 

10—15.
g>

WYSTAWY
Muzeum Rzemiosł Artystycznych 

— „Porcelana i srebra rosyjskie"
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu 
czego — „W 120 rocznicę 
Ludów” — g. 10—18.

Galeria „Od nowa” — 
efektów 1 systemów" cz. 
18—22.

Robotni
Wiosny

Sztuka 
II - g

Klub ZNP (pt Wolności 5) - 
„Prace malarskie J. Waxmanna' 
— g. 10—22.

Klub „Merkury” (pl. Wolność 
8. I o.) — Wystawa litografii
rysunku St. Mrowińskiego — 
14—18 (do 27 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39)

g

V Współczesna grafika bułgarska: 
2) Grafika A. Borysa — g. 10—20.

WOIT (St. Rynek 10)- — , 
obraz z okolic Wolsztvna” 
fotografii J. Kozłowskiego

Kraj-

g-
BWA (Arsenał) — Rysunki Fr. 

Burkiewicza i Zdz. Beksińskiego 
— g. 10—18 (do 5 V).

Galeria ZPAP (St Rynek — 
Arsenał) — Rvsunki Zdz. Nowaka 
f A, Nowickiego — g. 10—18 (do 
30 bm).

Dom Drukarza (Inżynierska 10) 
— Amatorskie prace plastyczne 1 
fotograficzne członków Zw. Zaw. 
Prac. Poligrafii Okręgu Poznań-
skiego

PTF 
stawa 
skiego 
«al —

— g. 17—22 (do 29 bm.).
(Paderewskiego 7) — IV wy 
Indywidualna Z Macielew 
,.Can — can 1 inne” (barw 
g. 10—19.

Pałac Kultury — „Trzeci świat” 
— 'otogramy Ó. Budrewicza — g- 
10—18.

DVt| |RV
Wojskowy Szpital jRewnowy 

(ul. Grunwaldzka, tel. 656-52 i 
61’-15) — chirurgia, interna, oku-

Woiew. Sznital Dziecięcy (ul.
św. Józefa 8/9 tel. 536-21)

Niektórzy studenci poszukują możliwości dodatkowego 
zarobku. Taką pomoc materialną umożliwia Studencka Spół 
dzielnia Pracy „Akademik” poprzez zatrudnianie studentów 
przy różnych pracach.
Zrzesza ona 1 480 członków. 

Jednak podejmować pracę mo 
gą nie tylko studenci — człon­
kowie spółdzielni. W r. 1967 
podjęło pracę 3 545 studentów. 
Do ich kieszeni wpłynęło 10,9 
min zł.

„Akademik” zajmuje II miejsce 
w kraju (po SSP „Universitas” 
w Warszawie) jeśli chodzi o limit

„Achilleis** 
w Teatrze Polskim
W sobotę, 27 bm. o godz. 19 

odbędzie się w Teatrze Pol­
skim premiera poetyckiego 
dramatu Stanisława Wyspiań­
skiego „Achilleis”.

Premierę, wymagającą wni­
kliwej analizy i adaptacji tek­
stu, przygotował reżysersko Je 
rzy Zegalski. Oprawę plastycz 
ną projektował scenograf Jan 
Kosiński, kostiumy projekto­
wała Barbara Jankowska. W 
głównych rolach wystąpią: Da 
nuta Balicka (Hipcdamia), Ni­
na Grudnik (Pantezilea — Af- 
rodite), Henryk Machalica (A- 
chilleis), Andrzej Juszczyk (He 
ktor). Tadeusz. Gochna (Odys) 
i Tadeusz Wojtych (Tersytes). 
Muzyka Ryszarda Gardo, (na)

Magnetofon dla 
laureatów konkursu

W XJ Liceum Ogólnokształ­
cącym' im. Georgi Dymitrowa 
przy ul. Ściegiennego odbyła 
się;ostatnio uroczystość prze­
kazania szkole magnetofonu 
ufundowanego przez Woje­
wódzki Zarząd Kin, jest to na 
groda za zajęcie pierwszego 
miejsca w organizowanym 
przez TPPR konkursie pt. „50 
lat kinematografu radziec­
kiej”.

Przekazanie magnetofonu od­
było się w czasie akademii 
związanej z 23 rocznicą podpi­
sania Układu o Przyjaźni. 
Współpracy i Pomocy z ZSRR, 
jak również z 98-rocznicą u-
rodzin Włodzimierza Lenina, 

(na)

Przegląd 
studenckich zespołów

Środowiskowy Klub Studencki 
ZSP „Nurt” urządza Przegląd Ze-
społów Środowiskowych 
26 bm. o godz. 21 w 
„Kosmos”.

Przegląd odbywać się

w piątek, 
sali kina

będzie w
kategorii muzyki Jazzowej, blg- 
beatowej i rozrywkowej. Wystą-
pią znane już zespoły: 
Bardowie 1 nowe jak:

Violiny, 
„Aspro-

col”, „Serum” i „Żacy”. Impreza 
odbywa sie w ramach studenckiej 
Wiosny Kulturalnej, (na)

zarobków przypadających na jed­
nego statystycznego studenta sta­
cjonarnego w skali rocznej. Wskaź 
nik ten wynosi 642 zł.

Zgłaszane oferty podzielić 
można na dwie grupy: zlece­
nia przyjęte od instytucji i 
przedsiębiorstw (w 1967 r. by­
ło ich 5 983) i zlecenia przyję­
te od ludności. Tych zanoto­
wano tylko 143. Dominują tu 
zdecydowanie korepetycje i w 
mniejszym stopniu zlecane pra 
ce fizyczne jak kopanie ogród 
ków itp. Zanikają takie usłu­
gi jak opieka nad dziećmi czy 
sprzątanie mieszkań.

Przede wszystkim dlatego, 
że są zbyt drogie. Największe 
nasilenie ofert w ogóle przy­
pada na okresy targowe. Do 
najczęściej podejmowanych 
należą wtedy prace przy przy­
gotowywaniu stoisk lub ich roz 
montowywaniu, przy obsłudze 
stoisk, pomoc przy spisywaniu 
umów itp. W ogólnej specyfi­
kacji ofert dominują prace 
fizyczne, takie jak: porządko­
wanie i inwentaryzacja maga­
zynów czy prace przeładunko­
we. Obecnie notuje się duże 
zapotrzebowanie na mycie o- 
kien. Spółdzielnia przyjmuje 
również zlecenia na usługi spe 
cjalistyczne: prace kreślarskie, 
tłumaczenia tekstów technicz­
nych itp.

Obecnie rozwija się punkty u- 
sługowe dla studentów. I tak o- 
statnio otwarto punkt krawiecki 
a pod koniec tego miesiąca będzie 
czynny punkt fryzjerski dla stu­
dentów. Obie placówki na osied­
lu przy ul. Kórnickiej.

Z uwagi na to, że większość o- 
fert dotyczy ciężkich prac fizycz 
nych istnieje trudny do rozwią­
zania problem zleceń dla kobiet. 
Jak na razie studentki mają szan 
se choć też ograniczone — podjąć 
pracę na koloniach, na targach 
krajowych lub międzynarodo­
wych, oraz na zlecenie zakładów 
gastronomicznych jako kelnerki.

W perspektywie „Akade­
mik” zamierza rozwijać usłu­
gi typu specjalistycznego, np. 
plastyczne (istnieją obecnie, 
ale na razie w niewielkim za­
kresie) usługi wykonywane 
przez studentów Politechniki 
i członków kół naukowych. 
Wraz z Komisją Nauki i Rady 
Okręgowej ZSP rozważa się 
również możliwość zorganizo­
wania obozów naukowych i 
naukowo-badawczych, które 
wykonywałyby na danym te­
renie wszelkiego typu prace 
zlecane przez zakłady pracy, 
np. pomiary elektro-energetycz 
ne, czy inwentaryzacja dzieł 
sztuki. Studenci WSR-u mogli­
by zająć się badaniem gleby 
itp. Wachlarz tego typu prac 
może być szeroki. I w tym za 
kresie Spółdzielnia widzi du­
żą przyszłość.

Spółdzielnia podjęła również 
działalność wydawniczą: wydano

Apteki: AL Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

Rozgł. Łódzkiej PR; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Tańce symf. kompo­
zytorów hiszpańskich; 10.25 „No­
wicjusz" opow.; 10.55 Muzyka róż 
nych epok; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Komentarz aktual 
ny red. St. Kubiaka; 13.25 „Ser-

RADIO
ce i szpada1 .Królewna Mar­

chir. dziec. do lat 14.
Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­

mońskiego 20) wynadki uliczne 
te! 99: nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66: noradv lekar­
skie tel 637-35 dla m. Poznania: 
nodsłsełe Kórnicko R Bukowa 
1 i Ugory 18 — całą dobę.

Ambulatoria (Chełmońskiego 201 
— czvnne* internistyczne — cała 
dobę, pediatryczne -- g. 15—23. sto

atologjczne g. 18—7. chirur-
^i^zne I — cała dobę, chirurgicz­
ne TT — ul? Kasnrzaka 16. tel. 

— cała dobę.
Wojewódzka Stada PR — (ul. 

Kn^cluazk! 103) telefon 566-66 — 
*'-• nnwlatu nnznańsklego.

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Gra 
Ork. Dęta Garnizonu Lubelskie­
go; 8.35 Na muzycznej pięciolinii; 
9 Dla kl. VI (j. polski): „Marzan 
ka Śląska”; 9.30 Utwory Percy 
Graingera; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Nasze przedszkolne koncerty”; 
10 „Lalka” ode. 66 pow.; 10.20 Me 
lodie i piosenki z polskich filmów; 
10.50 Mówi Technika: „Mechanicz 
ny rachmistrz”: 11 Dla kl. VIII 
(fizyka): „Świecący gaz” słuch.; 
11.30 „Co tydzień — nowe piosen 
ki”: 12.10 „Koncert z polonezem”; 
13 Dla kl. I i TI: „Dzieci słucha 
ją muzyki”: 13.20 „Swojskie me­
lodie”; 13.40 „Wiecej. lepiej, ta­
niej”: 14 Nasz Klub; 14.30 Muz. 
słowiańska; 15.05 Dla szkół śred­
nich: „Na tronach historii” 15.30 
Dla dzieci: „piosenka, zabawa i 
ja”; 16 „Popołudnie z młodością”; 
18 „Rytmy młodych”; 18.40 Muz. 
i Aktualn.: 19.05 Towarzystwo Wie 
dzv Powszechnej dla oświaty 1 
kultury: 19.20 „Ze wsi i o wsi”; 
19.35 konc. życzeń; 20.4# VII Ogp. 
Konkurs piosenkarzy amatorów 
wykonawców piosenki radziec­
kiej; 21 Mel. rozrywk.: 21.25 „Pięć 
minut o wychowaniu”: 21.30 Wia- 
zanka melodii: 21.40 Konfrontacje 
— Teatr i widzowie: 22 „Spotka 
nie z Temida”: 22.20 ludwik van 
Beethoven: Trio B-dur op. 97: 
23.15 Muz. ponularna w wyk. ork. 
rozrywk.: 0.10—3 Program nocny 
z Ro’g’ośni w Szczecinie.

got” fragm. pow.; 13.45 Polska 
muzyka operowa; 14.30 Kwadrans 
z zespołem M. Janicza; 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”; 15 Koncert Chóru 
Rozgł. Wrocł. PR; 15.25 Gra Ze­
spół Organowy Rozgłośni Kraków 
skiej PR; 15.50 Mówi Technika: 
„Porcelana pod mikroskopem”: 
17.10 Pozn. koncert życzeń; 17.46 
Komentarz aktualny Urszuli Li­
pińskiej: 17.50 Aud. sport. E. Pa­
cholskiego pt.: „Przedwyścigowa 
gorączką”: 18.10 Zapraszamy do 
Wielkopolskiego Muzeum Wojsko­
wego: 18.30 „Klub Entuzjastów No 
woczesności”: 18.45 Wyższy kurs 
j. rosyjskiego: 19.07 Rytmy Trój 
miasta — gra Zesnół Rozgł. Gdań 
skiej: 19.30 Transm. Konc. Symf. 
z sali Filharmonii Narodowej w 
Warszawie; 22.06 Teatr Poezji — 
„A Charon w samo południe” 
poemat T. Różewicza; 22.32 Śpie­
wa Ewa Demarczyk: 22.55 Melo­
die przed nółnoca: 23.15 „O co tu 
chodzi”: 23.20 „Taniec 1 piosenka”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19. 21.35. 23.50.

at wiELKOpni SKi
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WIADOMOŚCI: 5. 8. 7, 8.
15, 17.55, 20 23. 24. 1, 2, 2.55.

12.05.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Na skalnym Podhalu” 
— fragm. książki; 17.40 Jazz na 
szczycie; 18 / Ekspresem przez 
świat; 18.05 „Fonorama”; 19 Co 
wieczór powieść — 4 ode. „Pustel 
ni Parmeńskiej”; 19.30 S. Proko­
fiew: I koncert fortenianowy Des- 
dur ppus 10, gra Swiatosław Rich 
ter: 19.45 Mól magnetofon: 20.05 
Polszczyzna dla wszystkich — 
„wykład” Macieja Zembatego; 
20.15 Kronika polskiego big beatu: 
20.35 Con amore, piosenki włos-
kie: 20 50 Spotkanie Klubie

PROGRAM H: Fala 407 m 1 UKF 
89.74 MHz: 8.10 Nowe książki Wy 
•lawnlctwn Pozn.; 8.35 „Portrety”: 
8.55 Konc. Ork. Mandolinistów

„Żak”: 21 Boogie raz jeszcze:
21.20 Żvcie prwatne 1W»'
zyn; 21.50 Opera W. A. Mozarta: 
„Czarodziejski flet”: 22.0? Śpiewa 
Trini Lopez; 22.15 Poeta z Roża-

skrypty prawnicze do wewnętrzne 
go użytku studentów. Ale istnieje 
tu tak zwany problem efektu fi­
nansowego. Działalność wydawni­
cza jest bowiem deficytowa i mu­
si być w znacznym stopniu doto­
wana. Rozpatruje się więc mo­
żliwości obniżenia kosztów włas­
nych.

Działalność spółdzielni nie ogra 
nicza się do wydawania zleceń. 
Każde zlecenie jest w trakcie wy 
konywania sprawdzane. Dzięki te­
mu reklamacje ze strony zlecenio­
dawców są bardzo rzadkie. Tak 
np. na 60 000 zleceń zanotowano 
zaledwie kilka interwencji..

(wa-no)

Grunwald rozliczył sie 
z ubiegłorocznego 

budżetu
Rozliczenia z wykonania ze­

szłorocznego budżetu dokona­
no wczoraj na sesji DRN Grun 
wald. Pierwotnie uchwalony 
budżet wynosił 174 min. zł. W 
ciągu roku zwiększył się on do 
przeszło 187 min. zł.

Po stronie dochodów budżet 
zrealizowano w 104,3 proc., a 
wydatków w 99,8 proc. W po­
równaniu z poprzednimi lata­
mi właśnie w 1967 r. osiągnię 
to najlepsze wyniki w realiza­
cji budżetu. Wygospodarowano 
także nadwyżkę w kwocie 8,3 
min. zł. Po raz pierwszy grun­
waldzka DRN wydała prawie 
wszystkie pieniądze przeznaczo 
ne na potrzeby dzielnicy.

Najlepsze wykonanie zadań 
osiągnął Dzielnicowy Zarząd 
Służby Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej, który wykonał całość 
zadań. Równie dobre wvniki 
uzyskano w dziedzinie oświaty 
i kultury (99,8 proc.) oraz go­
spodarki komunalnej i miesz­
kaniowej (99,3 proc.), (a)

Prace uzbrojeniowe pod przyszłe 
osiedle mieszkaniowe na Wino­
gradach przebiegają ostatnio 
zgodnie z harmonogramem. Na 
niektórych odcinkach notuje się 
nawet wyprzedzenie. Doprowa­
dzaniem kanalizacji deszczowej 
i sanitarnej oraz wody na teren 
przeznaczony do za­
budowy w pierwszej 
kolejności zajmuje 
Się nowo powstałe 
od 1 stycznia br. Wiel 
kopolskie Przedsię­
biorstwo Robót In­
żynieryjnych. Za­

awansowanie robót 
gwarantuje zakoń­
czenie ich w przewi­
dzianym terminie. 
Również prawidłowo 
przebiegają prace 
przy układaniu cie­
płociągu z elektro­
ciepłowni do Wino- 
grad. Wykonawca — 
„Hydrobudowa 7

zrealizował tegoroczne zadania 
w 40 proc. Ruszyła też budowa 
wiszącego mostu, potrzebnego 
dla ułożenia ciepłociągu przez 
Wartę. Konstrukcja mostu ma 
być gotowa 15 lipca br., a pozo­
stałe prace w grudniu br. Ploc. 
kie Przedsiębiorstwo Robót Mo-

51 Koncert Poznański

organizowany 
Filharmonię 

Wojewódzkiej 
Zawodowych i

W sobotę, 27 bm., o godz. 19.30 
i w niedzielę, 28 bm., o godz. 11 i 
18, w auli UAM odbędzie się 51
Koncert Poznański 
przez Państwową 
przy współudziale 
Komisji Związków

stowych nadrobiło ostatnio Xo. 
leglości powstałe w okresie ii^ 
i wszystko wskazuje na to, U । 
ono zakończy swe prace w prze, 
widzianym terminie. Główny wy. 
konawca budowy osiedla miesz- 
kaniowego, Poznańskie Pnedśię. 
biorstwo Budowlane nr 3, przy, 
stąpił także do niwelacji terenu 
oraz przygotowania zaplecza go­
spodarczego. Nie powinno zatem 
być kłopotów z realizacją tego­
rocznych zadań na drugim co 
do wielkości osiedlu Poznania. 
Od terminowego przecież uzbro­
jenia terenu zależy w dużym 
stopniu postęp robót budowla­
nych. Na zdjęciu górnym - ukła­
danie ciepłociągu, u dołu - pra­

ce kanalizacyjne.
Fot* (2) — K. Przychodzkl

Jak to z tymi 
farbami?

Przed prawie miesiącem („Głos” 
nr 27 z 27. III.) pisaliśmy o zao­
patrzeniu sklepów w farby do 
malowania mieszkań. W odpowie 
dzl Wojewódzka Hurtownia Wy­
robów Przemysłu Chemicznego 
przysłała nam wyjaśnienie, z któ 
rego wynika m. In. że: „Hurtów 
nia zgromadziła duże zapasy go­
towych do malowania farb su­
chych z pełną gamą produkowa­
nych kolorów (około 15) i to 
głównie w torebkach 3 kg. Nie 
powinno być więc żadnych w tym 
zakresie braków w sklepach de­
talicznych”.

Nie powinno — ale były. Za­
pasy w hurtowni nie są przecież 
równoznaczne z zaopatrzeniem 
sklepów. Tym bardziej że, Jak 
żali się dyrekcja MHD Artykuła 
mi Gospodarstwa Domowego — 
mimo zamówień składanych do­
statecznie wcześnie. Hurtownia 
nie zawsze dotrzymuje termi­
nów dostaw, tłumacząc się trud­
nościami transportowymi.

Dziękujemy wszakże w imieniu 
czytelników za wiadomość, że w

sklepie Wojewódzkiej Hurtowni 
Wyrobów Przemysłu Chemicznego 
przy Starym Rynku 87/88 czynne 
jest stanowisko Informatora - to­
waroznawcy, który udziela porad. 
W czasie naszej bytności w tym 
Sklepie nikt nas nie skierował do 
niego, mimo że mieliśmy wiele 
pytań, jak przygotowywać roz­
maite farby.

Po raz pierwszy też dowiedzie­
liśmy się z wyjaśnienia WHWPCh, 
że istnieją farby pigmentowe w 
tubach, koloryzujące farby emul 
syjne. Gdyby wcześniej o tym 
wiedzieli sprzedawcy w sklepie 
1 wystawili je — jak obecnie — 
w oknie, zaoszczędziłoby to wie­
lu osobom wędrówek po mieście.

Nadto branżowa dyrekcja MHD 
poinformowała nas, że 11 wypo­
życzalni sprzętu malarskiego zo­
stało należycie wyposażonych. 
Inne placówki otrzymają wy­
wieszki podające adresy skle­
pów — wypożyczalni, (g)

redakcji „Expressu Poznańskie­
go”. Wykonawcami będą orkie­
stra symfoniczna Państwowej Fil­
harmonii pod dyrekcją Aleksan­
dra Szeligowskiego. Jako soliści 
wystąpią: Ludmiła Gruszczyńska H 
(fortepian) i Henryk Łukaszek 
(bas), artysta Opery Poznańskiej.

Słowo wlążące Stanisław Kol­
czyński. (na)

nie zamyka

na _ rep.; 22.35 Aktorzy śpiewa­
ją piosenki; 23 Wiersze T. Róże 
wieża; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa zesp. The Supremes.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 9.55 — Próg, szkolny 

kl. lic. — Magazyn akt. „Panora­
ma”; 10.20 — 11.55 — „Ludzie i be­
stie” — fil fab. prod. radz.-nie- 
mieckiej; 11.55 — 12.25 — Wychowa 
nie plastyczne kl. V: 15.45 — Po- 
litech. TV Fizyka I rok. „Ruch 
harmoniczny” cz. 1; 16.25 — Poli- 
tech. TV Fizyka 1 rok „Ruch har 
moniczny” cz. 11; 16.55 — Wiadomo 
ści; 17 — Dla dzieci „Miś z okien 
ka” 17.15 „Fujarka” — fab. film

.Lokatorzy domu przy ul. 
Jackowskiego 38 pozbawieni od kil 
ku dni wody.

A ...W. K., który od dłuższego 
czasu szuka w poznańskich skle­
pach obręczy i szprych do „Koma­
ra”.

A ...Emil Michalak, prosząc o 
ustawienie kilku ławek w parku 
Kasprowicza.

radź.; 17.40 .Wielkopolskie ini-
cjatywy”; 18.15 — Kronika Tygod 
nia; 18.30 — Gra Leonid Kogan”: 
19 — „Salon marcowy” — repor­
taż filmowy; 19.20 — Dobranoc ’ 
dziennik: 20.05 — Program ot 
„Kontakty”; 20.35 — Teatr TV — 
„Spadkobiercy” — Zbigniew Kręto
łowski.; 22 ,Pejzaże”: 22.20
Dziennik TV; 22.40 — Politechnika 
(pow.).

SOBOTA; 9.05 — „Ludzie i be­
stie” — film fab. prod. radz.-nie-
mieckiej; 10.55 — 11.25 - 
o człowieku dla kl. VIII
steś dziewczyną”; 11.55

Nauka 
- „Je- 
12.25 —

Geografia dla kl. Vn — „Ziemia 
Lubuska”; 15.40 — TV Kurs Rol­
niczy — „Zbiór zbóż konibajna- 
mi; 16.15 — Gimnastyka artystycz 
na z cyklu — „Wychowanie^ fi­
zyczne naszych dzieci”; 16.25 Pro­
gram tygodnia: 16.50 — Wiadomo­
ści; 17 — Dla młodych widzów — 
„Konkurs 5 milionów” (Poznań 
na Interwizję); 18 — „Spotkanie
z przyrodą”: 18.25 ,Te!e-Echo”

19.20 — Dobranoc; 19.30 — Monitor: 
20.10 — „Chłopcy z naszych stron” 
— Występ kespołu Wokalno-Instru 
mentalnego „Drumlersi” Kierow­
nictwo ' literackie — Ernest 
Bryll Kierownictwo muzyczne —
Marek Sart: 21.10
21.25 — Wiadomości
21.35 — Zagadkowa

— Dziennik 
sportowe: 

historia" —
film fab. prod. USA: 22.45 — ,Gi 
Ibert Becaud przedstawia...” —fil­
mowy program rozrvwkowy.

TV zastrzega prawo zmian.

■■■

A Zakłady Usług Radiotechnicz­
nych i Telewizyjnych zawiadamia­
jąc, że aparat radiowy p. I. Mąki 
został naprawiony, (js)

Maria Radomska — Przy Uni­
wersytecie im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu Istnieją studia chemicz­
ne. Tam też otrzyma Pani bliższe 
informacje. (793)

S.P. Poznań — Wszelkie sprawy 
związane z wyjazdem za granicę 
załatwią Komenda Wojewódzka 
MO — Biuro Paszportowe, al. Ma- 
cinkowsk’ego 31. (1031)

Anna Gawronek. W tej chwili 
Spółdzielcze Domy dla Starców i 
Rencistów w Poznaniu jeszcze 
w sferze projektów. (1022)

Maria Nowak, ul. Średnia — Ra 
dzimy napisać do Kuratorium O- 
kreeu Szkolnego Poznań, al. Sta- 
Uneradzka 18. Tam otrzyma Pani 
bliższe dane. (1018)

W „Głosie” z 16 bm. ukazała się 
publikacja pt. „Targowisko bes 
przyszłości”. W końcowym frag­
mencie tej pozycji napisaliśmy, że 
pracownicy targowiska na Grun­
waldzie nie mogą korzystać z sza­
letów, znajdujących się w baraku, 
zajmowanym przez Spółdzielnię 
Pracy „Olmin”. Informacja ta oka 
zała się niepełna. Dostęp został 
bowiem zamknięty do ustępów 
znajdujących się w części miesz 
kalnej baraku. Natomiast „Olmin” 
zezwala nie tylko na korzystanie 
z ubikacji, ' ale także z telefonów 
zainstalowanych w biurach spół­
dzielni.

Za poprzednią nieścisłość prze­
praszamy zainteresowanych.

(wa-no)

INFORMUJEMY
Zebranie plenarne członków Sek 

cji Emerytów przy ZNP Grunwald 
odbędzie się dzisiaj, o godz. 17. W 
szkole przy ul. Łukaszewicza,

Na spotkanie z red. R. Gonta­
rzem, który mówić będzie nt. „An 
tysemityzm a antysyjonizm” za­
prasza dzisiaj, o godz. 19, Klub 
„Od nowa”, ul. Wielka 1.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpią przerwy*/ 
dostawie energii elektrycznej * 
dniu 26, 4. 68 r. w godz. 7—14 dw 
miejscowości: Lasek Górny 1 wj* 
ry; w godz. 8—14 dla ulic: Santo® 
kiej (od Dąbrowskiego do LuboW- 
skiego), Karlińskiej, Pałczyńskiej* 
Darłowskiej (od nr 1—11). Can®** 
skiej (od Elbląskiej do nr 16), Lę­
borskiej (od Elbląskiej do Maszew 
skiej), Trzebiatowskiej (od Ęlbląs 
kiej do nr 28). Myśliborskiej (oa 
Santockiej do nr 76), Lubowskt-J 
(od Santockiej do Tczewskiej), 
bląskiej (od Canowskiej do Ludów 
skiej). Gniewskiej i Puckiej (0° 
Fromborskiej do Elbląskiej), Ft 
borskiej (od LubowskieJ do Poia- 
nowskiei). Tczewskiej (od Lunow 
skiej do Gniewskiej); W g? i 
11.30—15 dla ulic: Składowej. 
nej, Chudoby (od Kościuszki 
Towarowej), Marchlewskiego < 
Armii Czerwonej do 
Towarowej (od Armii c^e,r)vP. 
do Powstańców Wielkopolskicnb

Zakład przeprasza za przerwy 
dostawie energii elektryczne!^


